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Oddziały rosyjskie w Chinach 
są awangardą antysowieckie; 

emigrantó\v. 

•• arm11 

Na jej czele stoi b. carski oficer Nieczalew. 
J;"aryi, 22 maaj. I Do grupy rosyjiS<kiej nalefy oała 651 Dyrektorem· s:dt()ł•{ jest były oficer szł-

Po kirwawych walkach w ohr·onie '. dywizja piechoty wojsk mars·załka au generalnego armji rosyjskiej, pułk. 
Szanghaju, wycofano dziaBią~e w Chi- I Tsang-Tso-Lina w składzie dwóch puł- Ta't'asow. Sztab grupy rosyjskiej znajdu­
na~h pr~e~!wsowieckie . od :l 1 a ły • rosyi- I kó;V rośy~kłch oraz ?w6ch. pułk~ chiń je się obec:nłe w Tsy-Nan-Fu. 
sk1e ż l1n11 frontu. Ohecnt~ zakon<'zono skkh, w kt6ryeh of1oorow1e są 1e·dnak Ooh t · . · 1 . d 

rr · · t h dd i łó kt · I · • D d • ·· t . d . I o ntcy rosy1scy, na ezący o gru reor6 amzac1e ·yc o z a w, ore o.o i ros1anamt. ·O yw1z1tt e1 prty .tie ony .t N' · odk .1 . . . fu ał d ,.. . i l • t łk k 1 „ · łk • • „ ł . py i;en. 1ecza1ewa, p res a1ą, ze nie 
sk_,Yf!l Y, krzę ·owął'na?:Tę "e.Jf PY L:osY. l Jes f,u d awa ehJ\ i re;. w.y1_e~1, h Do uważają siebie za ,)andkne<:htów" mar-

1eÓddol'\ i;iarsz.a Kat sk·~.g~ ho- in~ • neodo .Yd wa.~ oc o b'f! . • w tl')s~ł;· ie • o szalka chińskie·go, lecz za nastę.- c6w by 
. . gz1a y l.{Le, nt a ~zep,~ oryc Nzna1 u I w 

0
z1 yw1zią, .oso iscie gen_. k• .1ecza1ew. łych rosyj.s]dch formacji p:rt.eoiw$0wie-

Je się en. '">Tls an y tet:ow1~:t: ie~za _ ru~ą częsc grupy rosy1s 1e1 stano- k'cli 
jew, były t)H.::e: pułltu Kargopo1.sktr:~o I wi dyw1zja pociągów i samod1odów pan c 

1 
• , , • •• • • 

arm.ji rosyjskiej, w.:uol.!ą, •ako aęść, ceinych, dowodzona przez ~en Cze-cho- powoci?!I ~ywtZJą osobiscte ~ Nte­
skła-dowa, :io ar:-n'i prowincji Szanduń- ' wa. Resztę oddziałów rosyjskich w arm I cza1e~. ~anu1~ rurowa dyscyplina. Ofi­
skiej i podportail.tr1w 1·1~ są generał-gu- I ji. Tsang-Tso-Lina stanowią; szwadron cero";e '· iolruerze ,ubrani.~ w mlllldu­
bernatorowi tej rrowin~ii m~rszałkowi I przyb?czny, oddział totn~~zv. szkoła ry. ~~·ńs~ie ze .specjaln.em.1 oznakami ro 
Wan-Sun-C~nnow1 \podoficerska oraz szkoła ofi.cerska S~o sy11kiemi. 

Pod względem politycznym kierowni łę tę w matcu r. b. ukończyło 43 słucha„ Hymnem urzędowym odział6w jut 
ctwo grupą rosyjską spoczywa w rękach cz6w, którzy otrzyntali stopień oficerski. były hyrna rosyjsld. 
byłego prezesa rosy~kietło przeciwbol- · 
szewickiego tządu we Władywostoku, 
Mikołaja Mierkuł~wa. Naczelnikiem 
sztabu gntpy jest były_ generał armji ro­
syjskiej Michajłow. - nr I 

XXII dziań turnia~u 
walk francuskich. 

-
W czorajs.v.y wiecy-Or walk francus­

kich prżymó.sł nowe zwycięstwo Czar-

J .,,. - k''' ,, ozie • . „ •• 
Okrzyk ten był wyrazem tragedji wykolejonego 

urzędnika 

który usiłował okraść na dworcu swego 
kuzyn~. 

nej Masce i murzynowi Thompsonowi. Lódź, 22 tnaja. Otoszyeki był niegdyś buchalterem 
Walczący w drugiej parze tajemni- P. Wacław Prudżiński, urzędnik pry- w jakiejś fabryce, lecz wskutek naduży-

czy zapaśnik ze zwinnym jak kot~Peter- w .... „v jednej z firm gtuclziądzkich. ba- wania alkoholu zostal wydalony z pra­
senem nadal walce błyskawiczne tern- wił w Łodzi · w sprawach handlowych. cy. · 
po, stosując nłęwidziane dotąd chwyty. lnterl!SV załat•vił w ci:>nu kilku go- Młodzieniec stoczył się na niziny ży-

Petersen bronił się początkowo dziel dzin i dorożką pojechał na dworzec. cła. 
nie, lecz osłabiony niezwykłem tern- Ponieważ do odejścia poci!:>oiJ było Przyłapano go na drobnem oszust-
pem . walki skapitulowa~ w . 8 minucie. jeszcze dużo czastl', wlec spoczął na ła- wte i przez przeciąg kilku miesięcy sie­
Czama Maska błysk~ w1czme ~stoso- WCP w poczekalni. dział w więzieniu. Gdy wydostał się 
\\'afa_ przerzut P.rze.t biodro. l cu;zarl!m P. Pruch .• ński byt zmeczony, to te~ na wolnoś~ nie był Już zdolny do uczci-
rnuskułarnego ctała przygniotła Peter- po upływie kilku minut zdrzemnął się wej pracy. 
13ena do dywanu. . · W k I · i "' ł l d i j ki · 

W i · 1 l" · ·d · · .... -.1udz1la go ze snu cz 1„.:. mterwen- Y o eJen ee ZOSla z o ze em e-
P erwszeJ parze zm erzy i się wa1 1. . k" i ki · szonkowym i grasował w Łodzi olbrzymi· Kawan i Prohaska ca w ieszen marvnar • z t . b . : 

P ·tk p h k .,· l 1 Podchwycił złodzieja za rękę i w tej e zam1 w oczac opow1edz1ał swe-
• obcząt ,o~o ł ro aks"lka usr owł a wóa - chwili z ust J'eQ"o wydarł si" okr..,.yk mu krewnemu o swych dziejach. czyc ru a me, ecz · i a ma rnron w " „ p p d · · . 

Kawana wystarczyło, by czcch zanie- przestrac~u: : tu zińs~iego wzru~zyła jego o-
ohał swego systemu. WP.łka, mimo, iż - Józ1ek! . . po~~e~~· lecz mimo to ośw1a.d~.zył kuzy-
nie dała żadnego rezultatu, prowadzorta .Nazw~~Y tern 1mlemem mę2czyzna no~1. 1z odda ~o w ręc; pohc11. . Dare-
była ze znaczl1a ptzewag-ą Ka wana. zm1es~ał, s1ę. . . . • 

1 
mme Otoszyc~1 pr~yrLkat popraw~. 

w trzec:ej parze zmierzył się Wltd~ I . B.xl to bowiem kuzyfi p. Prttdżitiskie- P. P. był meu~1ęty I odprowadz1t go 
mann ze Sztekkerem. J?"o, Joz.ef Otoszyckj. przemocą do kom1sadatu.. 

Mimo fenomenalnej siły Wildmanna 
udaje się SztekkeroWi dzięki swietnym 
tnckom technicznym być często w ptzc 
wadze. Mimo to jednak walka nie dała 
rez\lltatu. śmierć nod kołami pociągu 

\~"l 

Kom1niarśki., :, r· ·:;\\ 
Jach milutki .•. -

SPELNIAL „OOR.NIE I WZNIOŚLE" 
BP~ WSZELAKIEJ MITRĘGI 
PRACĘ W SWOIM RZEMIOSLE 
KOMINIARCZYK - ZUCH TĘGI. 

LECZ, ŻE PRZV TYM ZASZCZYCIE 
ORALY MARSZA MU KISZKI, 
NA KOMINA SIADŁ SZCZYCIE 
I - ZAŻĄDAŁ POD\VYŻKL 

w. o. 
I 

Mięso z padliny 
dla klinik uniwersyteckich 
dostarczała niauczciwa 
firma sypiąc Japówkt na 

prawo i Jawo. 
Budapeszt. 22 :mafa. 

Wykryto tu niezwykłą af e.rę, w któ.o 
ł'ą wmieszane są między inne.mi wybitne 
osobistości ze św.i.a-ta polityomegQ i naa 
kowego. 

Pewne konsorcjtun uzy~k..tło dzięki 
łapówkom dostawę mięsa dla kliniat uni 
·wersyteckioh, a licząc n.a beżkamość. 
dostarczało mięso zepsute lub z padli­
ny. 

Okazało się, ze diziałio ~ę to za wie­
dzą dyrektora departamen-tu minister­
stwo opieki społecznej, rektora uniweł' 
sytetu budapeszteńskiego i. dyrektora 
klinik uniwe!l"Sytecldch. któnzy otrzymali 
za to znaczne stimy. 

Piiaste czka Różanka 
splonqlo. 

Nowogródek, 21 maja. ' 
"(PAT). Wczoraj wiecrore!Jl z. mewy- , 

Jaśn.ionych pnyczyn wybudtl pożar w 
miasteczku Różanka pow. li-dzlciegt» • . 
SpłGnęły 22 domy mies·;!')kalne, dwie bóź 
nice !yd.owskie i 22 budynki gospodar•. 
c.z.e. 

W gaszenitt pożaru brała r6wniet u- ~ 
dziął strat ochotnicza ze Szc;uczyn.a. 

1 

Pożar zlokalirowauo po upływie 4 go­
d_i.in. Straty bardz<> duże. P-0$zk00.owa· 
nymi są głównie żydzi. przeważnie ze 
sfer najuboższych. 

W ostatniej wreszcie par.ze zmierzy­
li silę Szczerbiński z Thompsonem. 

Obaj zapaśnicy demo11strOWjlli plę~ 
kne sztuczki techniczne, walcząc bardta 
fair. Zwyciężył Thompson w 23 minu-
cie tylnym pasem. · 

znalazł pijany wieśniak. 
. ,,,,, Łódź. 2~ maja. Prnec.hodzą,c Pr?Jez tor usJ'1owa1ł WS'ko ·1· Wiatka bjfwa pod HankiUI 

Na ttorze kolejowym pod wsia Mory- czyć do pooiągu. Wszvstlćie banki i sklepy poza-
ce, z.nal~:z;1ono przeJec~a:nego _P-TZez !>O- Uczynił to Je:drtak tak niido<thmnłe. iż I mykane. 

W. dniu dzisiejszym walczą następu-
jące pary: 

Wildman - Proliaska. 
Cżarna Maska - Nestrom, 
Sztekker ~ SzczerbiJ1ski 
Kawan - Thompson. 
Ostatnia walka decydująca. 

Jak sł~ dowfadujemy, fińskie pt:>sel­
stwo w Warszawie Qtrzymato Hst od 
Nurtni~go w którym słyny fin zawiad.a­
mfa., że z pewnością do Warszawy w bie 
żącym seronie z~wlta, a w ciągu cl!:erw­
ca na<łeślę 0$Łatec.ztt4 datę kiedy .tnógł­
łn w W ustawie. 

clą~ m~z.czyznę, który i ~1e pos1·~dał prz-Y- dostał się pod koła wag-onu, ktore ob-- . 
sobie za<ltiych dowodów cisobt~tvch. · ti·ęfV mu lewą n.o~ę powyżej kolana. I Z S , . d Lónd~, 21 n:ia1a: 
· W ttakoi1e dochodzet:.ia okazale s!e iż I · . zang'naru ort·oszą, ze sytuaci.a 
byl to Bolesław Urbański, mJes~ka.n'ie<: Ra.nny wpadł do ro~~'tt ! W towie~czol- . wo;.sk, broniących Hankou, jest w naj-
Piotrkowa. gat Silę n~ przes;rzeni k~lk11 metrow, o wyfa:zym stopniu krytyczna. Mlasl·o jest 

Urbański bawit u go>Spo11urza Grobel- cze1n śvtia.d-czą ślady. już bezpośrednio za!łrożone . Wielka bi-
Iiego we wsi .Motyca i po sutej ł'i1bacj:l Po rniejakimś czasie - wsktt1eik upły- twa toczy się na octleglośd 50 mil od 
\VracaJ pijany d•o domtt. wu krwti - wyzionął ducha. Hankou. Przypuszczają, że d~ Ha~kou 

wkroczy pierwszy generał Wu.-Pe1-Fu. 

Pożar miasta rosyjskiego. 
** "' Londyd, 21 ma.ja, 

„Times11 dt'Jlnosi z Szanghaj11. ze ży­
cl~ handlowe w Hank'Ou w zupełh·ośoi 

8 OSÓb żywcem spalonych~ zamaTł-0. Wszyslkfo s:klepy i han·kJ są 
, . . mmknięte: Ludność tyje w ciągłej oba-
Moskwa. 23 t:;aja. I sta Kołogrywa w gub. kostromskiej, w. ie, i.z lad.a chwila wlo:oczą do mia<Sta 

Pófat, wyniklv wskutek podpalenia Osiem osób znalazło śmierć w pło- 'Woj~ T.siań!l•Tso- Lina lub 01.ang-X.a.j--
zniszczvl sz~reg domów w centrum mfa mieniach. · . &zek& 
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~ parys13c,~ „saJonacli piękno8ci" pacJ enci przechodzą istotne męczarnie przy masdacli eJektrycznych, zmniejszeniu nosow i innych o'peracyjacli, tił!re ma­
ją ulepszyć estetyczny wygląd człowieka. 

15-letriia 1"11ilionerkafala Hmo~óiitw min~łal 
posiada w majątku 53 miljony dolarów. Ntemi~:1z::::::::ii.0 sa­

Zarabiil B tysiccy dolarów dziennie. - Pliaszkil, jak księżniczka z bajki. do!~ćao~~=00 ~!~:~~~~~ 
· · · ców w Polsoe. · 

. Jed~. z ~6~ amery~~ński<:hlmileć, żdne ot tak1Ie sobio~ byleja:lcie jajk?, to, co eh~ tego.doła wł~żyć. Rzeczy.w~ Zawsze sioę spóźmmny o kiil'kain.aściie 
tak Qpl.5UJe sposób zyaa 15-letnie, Dons wsZ}'SCy mają nartlu.ralrue kmę, ktora Je brane wcią~a s1ę w re1estr, aby .unrkac a czasem 0 ki1Ikadzie'Sliąt lat. 
Duke: . miosła. a wtled'zą, ki·edy to silę stało ... ale powtairzanfa się w zib~ krótlclch p.rze· fada sarrnobóJstw „snobów". tworzą-

- J~es B. Duke, król tytoodowy, po koniec końców, jest to przecież tylko ciągach czasu. . cych s.pecja:Lne kJuby przeszła przez ca-
~ w;ęcej miOonów, nfż kdedvkol- świeże jajiko, jaJktk01lwiek spożywanie ze Gd1y poranna toaleta z calą jej wy- tą .Europę ~ obecniie o rucll nirc już nie 
IWlek ~tby ~ać, wtię.cej domów, nilż z~tego kubeczka. Nikt na świecie kw:i'tną prostotą została ukończona;, po- slychać. 
~u do.10h zamr1e~zikaniia, ale mlał jedno zjada lepszego lrotlecika. nile p'OpiJa go jawia się nauczyciełka z książkami szkol p1"„ed lafy jtaj1nak dużo ha.fasu hyfo 
trlko dziecko: N11c z tego, oo mogłoby, kosztoWndejszym so'kliem, pomarańczo- nemi w tece ze starej wloskiiej skóry z z tego pawodu. Żjawi~a-się nawet rprzed 
S'1ę przrczY'lllć ICilo zdrOWtia, wygody, wym, ale wielu jest takich, którzy zja- wl1e~kim zfotyirn mono~amem. i teraz za dziesięciu Jaty k.:.:·ażka psycbjatry nue­
B'ZC1.ęścia 111aileńkteJ Dorlis, nie było tak tdlają śniadanie nii'e gorsze. Mi:ss Doriis czyna się powtarzain1i1e lekcji szkolonych. zn;ec:lciego Riiggego, który z;ebrat ca:h 
~robne, ~ ~ być przeoczone. and mogłaiby wykupLć wszystkie pomarań· trwające mn:i·ejwięcej do pół do dz.iewi:ą· materja1 0 k!Jubach samobójców, wska· 
!tak d:rogre, by mie mogło być zakupione. cze Pforyd'y ~ Kaildfornji, wypić może je<l tej. . zuiąc przyczY'nY socjalne 1 fitzjologiczue 
W~ł on, ja:k trzeba wakzvć z pa· nak sok tyl'ko jednej, jedynej. W fi<?w~zy~twie Jean Ma<: ferso~, toerrr zjawis-ka, nitez;nanego n~wet ipod-

biką na gjdid'aie, łub ze stratami, które w~· F -: h . , 6 A-i. ko~óra mesie 1e1 te'kę szkolną, mrss Do-rvs czas naijwiięil{szych rew01lucyJI1ych ru-
l'ł/ylnn1caly z nieurodzaju na tytoń znal ~·~y ~1 0 e~u~e. zn Y" urz,~o- wychod'Zi teraz do marmurowego pala- chów. 
róme ~y. Na n:i'ebezpiieczeÓstwo ~~:e b~ a~i~c.e, M:iellki'.~\~~· ~rofu- co.wego ha1Ju, p.rz~hod·~i kolo obu m~o- Cie'kawą okoli1cz11ośdą byfo . twi:e!- . 
Choroby me ma:fa:z!l · srosobu lepszego ne1 ~ .11erca~. 1 s. :ran:iii ę _nasci~ un wndeł z 16-goo wieku (Jedno warte Jest dzeni1e ówczesne1ro mi1111iistra ośw1,ecema 
~ak obsta'Wiiend;e swego d'Otnu w akf Bel'- ~ó~~izowane! S'old. kąpi•elo~eJ. w k: ys~- 55 tysi.ęcy d10larów, <l\rugie, na dziesięć publiiCme,go w Niemczech. . Af.iq1i1s:tcr, 
levue w NeWIJ)()I"cie strażą, aiby obcych ~ '. ' .Pdogrą,zy suę w wj ,iz.ire, wypocle stóp szerdkie. a na dwan.aści'e i pól dtu· prze·C:7,vtawszy książkę Rilgg.ego, oświ•a-
Die d!op.uszczaifa db wnętrza. ntaJącee1 ro marmurGWt' '\aill'ny, w '? giie, sza.cują na 85 tysięcy dolarów) ista- dcz ł: 

W}'1rlajął całv odcflnelk: wybrzeża mor- t~}"SK rozp11;1 wh1.ę kfachnicą, kt~r<:1. je, w godzi:nę mniejwięcej PO zbudzeniu _:'.:_ ]){)!prawdy, ni·e warto przes'Z'ka-
skiego. do 'kitórego ona tylko miała do-- yszczhy "a ·tak~· ~z b ·łn~Jye ~· Pt fJilla n: się, w hramie swego wiielkiego pałacu· dzać tvm bezma<l:ziiejni1e chorym osob-

t j -1t i...,.._, wanyic wszys 1•em1 arwam1 ęczy,. 1 p i..- • k . . b' t f· 'k b 1.· • ,_ • . ...n...,1,.,,.
1 

"·"'·J·'s'c' z 
s _ęp, .cca~ 'n:u.r.!lJ~ wyikwatldiflilkowanych splyw'a do wloski'ej studzienk!, oświ·etlo- rzy ur amre cze• a 1e1 oso 1s y szo. er m ~· .a: y mogv1· Ja1\.ua1Jry11 . .;om __ , uv 

Pllellę.g'l1Jlarek. !11us1al b~ać symptomartry nej od! dołu. Pooi&liręcie t!ego lub owego z ame.~, :"Yz~aczonem przez 1!!1ss _Duke tego sw1rata. . . . , 
ohoro?y 'V! JeJ otoc:zenm i wśród sluż:by· guzika. i perlisite krople błyszczą s:i-ę bla na dz11S11.~ (osiem powo~ów r_ozneJ ?a;: Jest to. bownem, maitenał rulkomu lr1e 
Co Wllece'J. kaizal z;bu<lJo:vać OS'Qbny wa- skiem ż.ółtym, zielonym, pomarańczo- wy, sto:1 ~o. wyboru), az~by ~ą zaw1~zc potrzebny .. : . . ,· 
gon, ~ nazwai Doris. i gdy wypa- v.-ym. Po orzeźwńającej k ieli pokojów- d~ poblcskl'eJ szk.oly, połozone1 przy p1.ą- SamubóJc:y . klubowi prz.ez dluzszy 
dla komeczin~ć podróży, od'bywaino Ją 'ka pod'aie jej jeden z 37 ~aszcz&w ką- tej stąd przeczrn:v. Jeain Mac Fers~n czas. lł~TaW!iaJą sysiiem~tycz;nie za~­
~· ~ zamkniętym m;vwa:tnYlI!l wag-o- pie'lowyC:h, sprowadzonych z różnych wr~cza szoferowi tekę s~kol~ą.. Dor!s wani:~ s..ę k?lrn1•~1ą, morfmą, al!kohoL1n, 
~. w którym nl!lg<ly .zarden kondU!ktor krajiów, sporzad'zonyioh z najikosztowniej wsiada d? I>_owozu, drzw1,c~ka. cucho się pal~.mem.oP!'ilm l',~as·zys~u. a gdy t1a_;e-
S.!f?J !kener me wchod,z1l w zetnięde z siych rńaite.rjafow zatrzaskui'.l 1 zwolna bez.glosme auto ru~ szcne zrn}num swoJ organ11zm kończą zy-
<lii:ec'kriem. \\'agon ten koo-ztowat 35 ty„ · sza w •drogę. ·A dwóch detektywów, któ Ciie samobójistwem. 
sf.ęcy doar6w, i Mr. Duke uważat •t!o za Doprowadziwszy do porządlku złote rzy bimą miss Doris p.rwi straż ochronną Samo1bódicy udeka1łi si•ę nliera:.z dio C?-
dobrą Iokaitę kapitafu. wtosy dzi.ewczyn~i. wecfil.e wzorów mo- od chwHi, w kt6rej przekroczyla bramę ryP";1nal'tlych sposobów zadarnia sobie 

Kredy Jame.s B. · Duke nti'edawno u- dnej prostoty, pokoj-ówka podaje katalog pałacu, t'owarzys'ZY jej w małych powo- śmiercii. . 
maI"l. porostaWli1f rd!z1lecku swemu 53 mil- z fot~rafjami sześćdziesieciu sukien, zikach a'ż do sz'kotv. oddalonej tylko o . Pa:ni•en}<!i . zrzucały s11ę ze szczytu 
Jony dolarów, kapitał, dający rocznie a wszystkich par obuwia i wszystkich o- pięć bloków kamiendcov,rych. wi·eży ELfl1la, z koszyka uwrązaTie·go ba-
milionv dolarów czvli przeszło 8 tysięcy kryć Dorisy, która ołówkiem zaznac~a Biedna bogata Dori'S ! Io.nu, z najwyższ.eigo pci.ętra „drapaczóv(' 
dolai;-ów na każdy dzień. Zaipev.nne żadna ew• et•PMLL ••1 IYffM'••WW'® IWWWMAWA• et!! njfba" lub skaty do NJiagary. 
hma dz,iewczynka lat pi:ębnastu nie zna- Jedna z desiperatek odbyła S'Pecjailn:\ 

Jazifa s:ię w tern polooendiu, żeby co dnda Oko Ili ro11· ap~ra·fu foton raf le pznego podróż do Alg•erj'i>, gcl;;~i1e skoczyła z mos: 
~ dzkcinne jej rączki d'osruawafo się 8 ty · W . U I . !I U 11 tu. p;rne-rzueopnego. n~d :vąwoz.em, ~zeki 
Sięcy dolarów. Jednakże co •dnia przeżr Rummel, z przeraza:JąCeJ wysokosc'l. 
wa trngedję, krora mimo calego boga- Fotoaraf1·a zbrodniarza na siatkówce oka Mętczyźni strnelal.i do siebie kurJamł 
crwa. jest jej udzfałem wsnólnym z wie- ~ . ze złota, wi·eszaili się na złotych tańcu· 
111 iinnemi dziećmi: uffii·berowany s'łużą•cy umożliwiła wykrycie mordercy. szkach, truN s1ię „kurnre". umi•eratH od 
co _rano P!ZY'nosi jej na złotym tailerzu·.. ugryz-ieniia j.aido-wirtych wężów, jak ro-
klc rk owsiany, któreg-o nie citerpi. · Niedawno w Rzymie udało się wyk- Władze 2lwróciły się do znanego ma:ntyczna Kleopatra, ddclamując przed ·· 

Jakkolwiek trudności szkolne dla miss ~yć zaga.d.kę tajemnkzego zamor·dowa- rzymskiego psychologa kryminologiczne zgon·em róż:nie .poezj.e. 
Dori'S bardzo zostatv zła·g-odzone, to jed- nia pewnego rndzeństwa przy pomocy go dra Ventino, aby wyjaŚ1Jił ten tajem- Jedn?~ześni'e. dowodzJi. to wi1e:llk1iiezo 
nak, aiby dostać srę dio szlklo·~y musi być nowej meł·ody kryminalistycz:ąej. ni.czy wypadek. · zboczenna psychi1rez1nego. 
przedewszys.tki·em zbutd!zona. 'żaden bu- Znanego lekarza dra Corelliego i je- Jak wiadomo, oko w ostatni.eh chwi- Z tego punktu witl•zeniia, i1.S1totni1e, lu- . 
cJzik ni'e może dzwonić w Jej komnatce. go sio-strę znaleziono w jego pracowni lach prze·d śmiercią · odgrywa rolę apara dzie tego gatunku nri1komu ni1e są potrze-
Nikon;u ze slużiby nJ.e wolino snu jej prze zastrzel·onych. tu fotograficznego. Dr. Ventino jest wy- bni. 
r:nvac: łHzodne ronv g-rającego zegarka . PoHcja w pierwszej chwili nie mogła nalazcą aparatu, który umożliwia uchwy !•!!!!•!·':!MM!!!'•!!!!!!!!!!';w!!!'ZLU!!!!•!!!!!M!! 
~:esofo '( lekko kładą kres sennym marze ustalić, czy chodzi tutaj o samobójstwo, cenie obrazu, który się w ostatniej cbwi 
morn dz1ewczYl1ki. czy też o zbrodnię. Lekarz był zaręczo- li odbił w oku umierającego. 

Oto już Siię obudzila. ny z cór:ką pewnego przetnysfowca i za- Eksperyment ten udał sie, psycho-
Dori:s zdiecydowata si1ę zjeść śniadanie mierzał za cztery tygodnie wstąpić w log otrzymał obrr jakiegoś młodego 

" '. lói'ku, i Fainn:i biieg-ni.e zaraz do lazien- związki małżeńskie. S.i·ostra prowadzi- bruneta z małym wąsem. 
kn, skąd przyinosi hasen owal·ny ze szk1'1~ ła mu gospodarstwo i spełniała rolę asy Nie trudno był·o już potem stwierdzić 
steg-o ametysu (wlasność nie•gdyś jarldejś I sten-tki w czasie godzin or.dynacyjnych. identycmość tego człowieka. PoHcja 
\.'\;'foski1~.i k1si'ężnicżki), napelrn!-ony wo1 :'.'ą Narzeczona lekarza zeznała, że nigdy u rzymska aresztowała urzędnika banko­
c1eplą, lelkko perfumowaną. Po umy,ciu swego przyszłego małż.on.ka nie za·obser wego, pa.cjriilta zamc.rdowanego lekarza, 
!ą;k uik.fadają matą !adv na jerdwabnych, wowała żadnY'ch zaburzeń psychicz~ nieja:kieg,o Giuseppe Russo]i.nieg·o. Mło-
1 koronkowy-c1h poduszkach, i może teraz nych. Jako narzeC"zony dr. Corelli bvł dzieniec ten liczący lat ::)3, jest zupełnie 
WZ!iąć si-ę do śniadaniia· Nawet dziedzkz- nadzwyczaj troskliwym, uprzejmym i podobny do brazu, który pozostał w oku 
miiljonów niie może na śni:a.dank czułym. Zdaniem jej samobójstwo jest Ui1Ilarłeg.o. 
jeść n.ie więcej, jaik tyilko jajko a·lbo kotle wykluczonem, ponieważ lekarz znajdo- Aresmowany w czasie przesłuch-iwa 
cilk, ora'Z, na w:vraźne ztlecenie lekarza, wał się w stosun1kach zupełnie uregulo- 1 nia zeznał, że dr. Corelli czvnił mu w-Y­
~eilr owsiMy. Niie jest to, ma sńe roizu· wanycli. J i-zuty z powodu ielfo trybu .życia i od-

mówił mu dahzej lekarskiej pomocy. 
Pacj·enł, czł.owiek niezwykle nerwowy, 
wpadł z tego p<>wodu w taką wśdek­
kłość, że wyjął rewolwer z kieszeni. Sio 
stra lekarza z przerażeniem rzuciła się 
zasłaniafą>C brata swem ciałem. RussiLi~ 
ni jednakowoż pociągnął za cyngiel, padł 
strzał, który raJlił ciężko siostrę CoreI­
lieg·o. SpiraW:ca tego c.zynu rzudł broń 
na ziemię i uciekł. Dr. Corelli usHował 
naprzód ratować życie swej siostry, ale 
nieszczęsna zmarła wkrótce w j.ego ra­
miona.eh. W najgłębszej rozpaczy lekarż 
chwycił porzu-ciony na ziemi rewolwer i 
odebrał &obie życie. .„ ~ 1 · 
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Solenizant w spalonych spodnia~h. 
Rozmarzeni przyjaciele nie zauważyli, że ·siedzą na 

ognisku. 
Policiant uratował ich od uwqdzenia siq żywcem. 

Z Warszawy donoszą: J ły kłęby dymu. Da.ł znak szoferowi. by 
Po lutych imieninach u p. Feliksa To zatrzymał auto. Ten stanął. obe~ł się 

maszewskiego {Wronia 18) gość i zara-1 i siruchlał nia widaik dymiącej karety. 
zem sąsiad, p. Roma.n Kaczmarek wyb- I Z Wlllętrza wyp-zeli zdziwie.Di posto-
rał się z solenizantem na spacer taksów j~m pasaż~wie. . _ 
ką. . - No, )'a.Mal Czego pa:n l'łoisz? 

W pewnej chwili p. Rom.an poozu.ł, Nagle p. Roman zapał a~ za spod· 
że robi mu się ciepło od spodu. nie. 

-Te, Felek, czy ciebie tei grzeje w - !el.ekl Uciekajl - ~ 2 

siedzenie 7 prz:e1'azeruem. 
Pan Feliks przytaknął z zadowole- Obaj panowie 1\'y'$koczyli na jezdnię. 

niem i przyjadele mknęli dalej. Za nimi wionęły is-kry i strzępki tlei~cej 
- Partie dyt~ktorze, przyszedletn po 100 zlotych, jako ofiarę na pogrzeb Dyżurujący na ulic"t'.. Sienrtej .post.e- g~roeroby. Poduszki. ~ed-zenia .r<?uypał-y 

Jednego z pańskiCh pracowników„. runkowy ufr:tał samochód i zdunuał s1ę. się W'krótce na popiół. odsłaniaiąc gołe 
- Tu pan ma 300 :tło tych dla trzech... Z okien1 d.achu i z tyłu taksówki bucha- deski. ~ 

!!!!!!!!!-~-!!""!!'~!!!"~i!!!!!~* *!!!!.!!'!!!!~~IP!. WW~!!!'!!!!•!!•!!!'@!!!!'!!!!!!!!~M&!!!!!!!!!!!!~*!!!!"~IJ,irli!!!~e!!•!•!!!!!!!!I•!! . Okb.a~fo się, h!'eod od papit' ~ dzatę!c 

Za strącenie czapki 
.z głowy „ • , 

sm1erc. 
Z \Varsza\VY donosz~: 
W lecie roku ieglcgo późnym v.de 

ozorem jechała wolno ulicą Lubełsh.,.. w 
Warszawie platformat którą kierował 
wla'.ciciel Jej, Jan Szymański; obok ' „ro 
zu szedł 30„letni f eliks Nowakowski, po 
ganiając c,d czasu do czasu batem ko e 
· Nagłe do' wozu podskoczyło Kilku 

ludzi z niejakim Antóslewiczem, t..:. ry 
cerzetri bata z powołania, na· cz .... ; i 
wszczęło swad~, w trakcie której Anto­
siewicz s'lre,cił uderzeniem bicza Nowa­
kows\d')mu czapkę z głoWir: znieważo­
ny zrewanżował się swemu prżeciwnl­
kowi w ana!olYlc?.rv stJosób. 

Po zajściu wóz odjechał, lecz Nowa­
kow~I<i, silnie tlotkniety w swym ho­
norze" furmańskim, wróć il po kJJkuna­
stu minutach I napadł na Antosiewicza. 

W C.ł.asie bójki błysnęło ostrze wiel­
kiego noża sprę7.vnowe~o l prawie po 
rękoJe.:~ pogrąźylo s'i.ę w brzuchu niesz 
cześliwego Antosiewicza, który .ipadł 
śmiertelnie zraniony na bruk. a w parę 

Rendez„uous z taiemniczą Stefą 
zakoriczyło się w sposób mało przyiacielski. 

Dlug1 spacer. którv skończył siq ... w sądzie. 
Łódź, 22 maja. fa R., znała pana bardro dobrze. Pan mi 

P. Henryk Zydel otr:tyttliał przez po- się zawsze bardzo podobał. Wówczas już 
cztę następujący liścik: po.·rn~nowiłam, iż gdy tylko przyjadę na 

....,. Kochany He1'ikuł N1e wklziet:ismy stałę do Łodzi .mjmę się pa.nem. 
się ju.ż prawie cztery ła.tA, mimo to jed- Pan Hen·ryik podziękował ui. uzna-
nak nie zrupomniałam o Łobie, tęsknię i n.ie i , - chctał się ulotmć. 

łt!ę o tcie samoc tt, a po em 81e zentil 

i garderoba oWy-ch pasa.ter~, którZJ 
..nie zauwatyLi dymu. Spodnie p. Feli~.a 
ucierpiały bardzo pawatnie. 

Policjant spisał protokół o przygodzk 
solenizanta w taksówce 952 . 
W* ee • 

Wyrodny ojciec 
zadał córce 

nożam kuchennym cios 
w glow,. kocham. przyjechałam przed kilku dnia Pahria Stefa m. 2 (panny Stefy nr. 1 

mi do Łodzi. Pragnę się ż Tobą zoba- również nie pamiętał) oburzyła się i w 
czyć, jutro o godzinie 8-ej wieczorein. stan-owczej formie oświadczyła, że chce 
Czekam przed parkiem Poniatowskiego. iść z nim na spacer. Łódź, 22 maja. 

Stefa. Pirzechadzka tirwała dość dług.o. Nieludzkie ktiykli wydobywały si~ 
- Co to za Steła? ._ myślał długo I). P. Henryk, zmęczony i mudrony, wczoraj z mieszkania J)I'ZY ulicy WspóJ. 

Henryk i nie mógł jej sobie przypom- nie bawił swej towuzyszki, to też ta nej 19. 
nąć. czyniła mu z tego powodu wyrzuty. Ferdynand WoJtastewicz, lokator te. 

Nazajutrz poszedł jednak na randkę. ~pilog spotkania był niezbyt miły. go domu wszcia.ł kłótinę ze swym pasiie.J 
Przed parkiem czekała nań rzeczywiś Młodzieniec stał się bowiem w koń- bem Wacławem Zarzyokim i 16-letni• 

cie jakaś niewiasta, nie pierW$·zej mło- cu opryskliwy ł niewiasta zrobiła mu na córką Marta.. 
dości, dość elegancko ubrana. ulicy awanturę, która wywołała nawet Awantura zamieniła szybko w zaJadt1 

Przywitała go serdecznym uściskiem interwencję policjanta. bójkę 
dłoni. . . W rezul\Acie p._ Stef!Ulła zaska:rtyła ' W~Jtaslewlcz uzbroił się w nót Jm. 

- Pan mme chyba nie pa.mtęła, :z:re go do sądu o obelgi słowne. chenny i rz.ucilł s1c na swą c6'rkę. 
sztą, pan mnie woale nie zna, - oświad Sąd pok-0ju unieWhmił ~ Henry- Zarzydd, który strunął w jej obronie, 
czy.la na wstępie - P;zed czterema Ja- ka Zydla. otrz.vmał dwie rany powyżej łopa~ki. 
ty Jedna z tt101ch kole.za.nek, pa11lla Ste- Młoda d?Jiewczyna, chciała u01ec do 

mirttft oótnlej zmarł I. ~li operacyjnej. w Obro· n1·e honoru kobt"ety Sąd okręgowv c:ka:zaf NowakO\\.:.kie 
go, ~tÓP' Przyznał się do winy, na 5 lat 

sąsiadów, lecz ojciec powalrl4 ją na z.Le-­
mię f zadał jej cios nożem w głowę. 

Nadbies;lii sąs.ied!?Ji rozbronlli go. 
Przybyłe pogotowie zabrało Zarzvc· 

kiego do szipifala. ciężkiego więzienia, zaś sąd apelacyjny t ł k-lk k• 
zmlenitwsz ... kwafifikację na zal. 'istwo O rzyma I 3 ran scyzory tem. 
pod ,1pływem af,..•-•., zmniPiszvl mu tę AT k · k t / 8 • · · 
karę do '4 lat ciężkiego więzienia. 1vapastn1 s azanv zos a na m1es1qcy w1qz1en1a. 

Blernankł- pob:ł oJca, 
Janeccy-matkq 

a -B,aszczvk- żoną. 
. ł..ódt. 22 maja. 
W dniu wczorajszym władze policyj 

ne trzykrotnie interwenjowały w wy­
p.i.dkach · dotkliwego pobicia. 

Stefan B1ernackl. zamieszkały przy 
uUcy Kilińskiego 13, w czasie sprzeczki 
t>Obłt swego ojca Rocha. 

Staruszkiem zaopiekowali się ~­
stedzi. 

KazltnJerz I Bronisława Janiccy (Tar 
gowa 31) w mieszkaniu własnem do 
krwi pobili swą matkę Marję, z któril od 
pewnego czasu żyli na wojennej stopie. 

Lódź, 22 maja. knaj·pie. 
W mieszkaniu Leonarda Jaslkow- eden z pijanych, Władysław Sztark, 

skiego odbywała się zabawa z okazji ujrzawszy Jazikowską, którą znał z wi­
chrzcin jego siostrzęńca. Wśród gości dzenia, zawołał: 
znajdował się kuzyn, Włazłk i 20·łetnła - ttela, chodz do mnle f Ja cię ko-
siostrzenica, Helena Jazikowska. cham i muszę cię pocałować! 

Po spożyciu kolacji zakrapianej wód- Słowa te oburiyły Jazlkowsldego, 
ką, nastrój panował wyśmienity, który ostro na nie zareagował. 

Ody o godzinie 10 wieczorem skoft- V:!. rezultacie wynikła bójka, w cza-
czyta się zabawa, Jazikowski wraz z sle ~tórej Sztark zadał Jazlkowskłemu 
Włazikiem i -siostrzenicą udali się na kilka ran scyzorykiem. 
przechadzkę. Wezwano doń pogotowie, które po 

Na uli~y Aleksandrowskiej trójka ta udzieleniu pomocy przewiozło go do 
spotkała lig_zniejsze towariystwo, które szpitala. · 
było równiet J>Qd dobrą datą. I Sztark został aresztowany. 

„Paczka" ta składała się wyłącznie z • Onegdaj znalazl się przed sądem, któ 
mężc~yzn. którzy spędzlU wieczór w ry skazał go na 8 ńtleslecv wiezienia. 

Okradli •• p11anego turma na. 

Wojtasiewicza pollicja pocin,gnęta de 
odpowiie<lziailnośol. 

Strasznv wvpadok 
w fabryce Johna. 

-:-

Wałek od tokarni 
rozstrzaskał -czaszkę 

robotnikowi. 
Łódź, 22 tmt1a.. 

Straszny wypadek wydatzył s.ię wC1lO 
raj w fabryce Johna pny ulicy Piotrkow 
skliej Zl 7. 

20·le.tn! robotnDk ttcmYlk Braun. stały 
mieszkaniec m. Zi.tlerza. podczas pracy 
uid'erzony z0S1iat w !dowę watkiem od to­
karni. 

Nieszczęśli•wemu robotnikowi pękła 
czaszika 1i wyplynaJ z niej móz.g. 

* Antoniego Waszczvka, zamieszkałe­
go przy ulicy Sikawskiej 1 pociągnięto 
do odpowiedzialności za pobicie swej 
żony, Ewy. 

Przed przvbvcil!m p<>golowiia Braun 
w jaki sposób policja zlikwidowała wyzioną~ dUĆha. 

niebezpieczną bandę złodziejską. . · ---
ł~ódź. 22 maja. z ca~ego transportu łł11udany zamach samo· 

Kupi'ec ozorkowski Chaim Fi111ki1el- Gdy zauważył łmuk maszY'll. doszedt bÓiCZY 
Zagainik sosnowy 

splonq1 na Mani. 

sztajn poleci~ Antoniemu Porrelslkiemu, do wni'Osku, iż kupiec go wogóle nie po- , " & 

bu przew;óz.t do Łodz,i transport częś ~l srłal do naszego grodu 1 zawróci: oo 
ma1szyn włókiienniiczy(:h. miasteczka. 

Porezlski naiładowal wlwagę i wyru- Fiinki·elstei111 wytlumaczvJ jednak wo-
szył w drogę. źnicy. iż go okradli, że częścj maszyn 

Łódź, 22 maja. N.a szosi·e prowadzące:i do Łodzi, wo- mają wartość ki·l'ku tysięcy złotych i za-
Oniegdaj w godzinach przedwieczoro- źniica zatrzymał siQ przed jakąś knajpą, w !adomit o wszystkiem policję. 

WY'Ch wybuchł pożar w zagajniku sosn0- by „kon.ie nieco wy1poczęJy". Wdrożono dochodzenie. 
wvm na Mani, znajdującym się obok ko- Porzelski lub"l zaglądać do ki.e-lkZ'ka... Na szosie zatrzymano jakiegoś oso-

W mieszkaniu przy ulicy Poprzecz­
nej 5 targneła się wczoraj na życie Ja· 
nina Micińska. żona elektrotechnika. 

Lekarz pogotowia stwierdził otrucie 
kwasem solnym. 

Denatkę przewieziono do szpitala w 
Radogoszczu. 1 

ryta rzeki! Łódki. to też i tym razem skusJlly go otwarte hn:ik.a, który resorką prncwoz.i~ część 
Płomi·enie spotrze~l dozorcy miej.cy, d'tZwl restama·o rjki. tran;.uortu p. Fin.kelsztajna. fil • , • c 

~tórzy zaafarm?w~J·j robotrik~w pra~~- Pozost~w . t w!qc wóz. bez opie!kj i za· Zatrzymany w~j.aśin 1~ policji •. i'Ź ki1l~u I wYJBSRJBn ~B. 
Ją~ych na pobhsk1ch plantacJach IDJer żąda,r pos fan i ,,czyst.e.i". Oi-eznanych mu męzczyzn wynaJęfo w1ę- · • . 
sk11eh. Po k i-l ku mLnutach zna.lazł tuż w kn.lJ kszą Hość ruTmainck, które przewiozły 

1 

W zWiązku z n tatką „.Expressu' J>. l 
R.<>botrticy tajęli się energJcznie akcją pie przyj3ci6t od serc.a r zabawa rnzpo- maszyny, skradzione PorzieiłislGiemu , KawaJerWlie ksieżyca'', umieSZo!.,."ZJlą w 

rntunikowa.. częfa si·ę 11a dr:·br e. przed knajpa. do Łódzi. ,.Expessie", z dnia 26 marca r. b. wyłaś-o 
Po żarudal-0 sk; sttumić po upływie ~o Poddm1'i'L'1rmy \1;nzn;ca dc~sć fh)źno V w~'il;t!tu .energ'iczncgo ·Pościgu po- nia siię, iż nie dotyczy p. Józefa An~ielu..-

dz.iny. 1 wyrusiyt w d: ; ~;zn dn,~c; do todzi. Po- 1 Lc.ia an'sztowafa bandę, Po'zuk·wanych sa, zamieszkałego w gminie Nowsoł:na, 
Lasek na prezsłrzeni 1500 mir. sph..-i czątko,Yo 11»! ;:"vr:i .::t 11a\vr::c U\Yag-i, 'ż I odd:nvna złodziei. skła<lających stę z pię wieś Antoniew Stoki, w domu p. Ałher~ 

naił doszczętinie. "'~óz z0..;tał w ,rfrędzvczas·e ogotocony c:u osób i odebrata im lupy, ia Steina. 
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Niemiecki 
, . 
swiat kulturalny przeciwko 

egzaminom dojrzałości. 
Kiedyż matura zostanie zniesiona w Polsce?! 

W j.ednym z piJSm warszawskich znaj fgzamiitl dojrzaitości nie zawsze iist· fest nauką pozorną. Af:bowiem cm 'W'iC" 
On: t dujemy ciekawy artykuł kampanji, jaka nia~ - pisze nauczyoiel. W1eky łudzil~. dzy trwalej naii'eży ty~o to. co uczeń 

t 
. A w.ie~ dzisiaj pomówię os a- jest toczooa w Niicmczech przez sfery j?J!< Goethe i Schilller ule zdawali egza- prźyswoia sobie w spokoju. co logilcz.me 

eczrue ; pam 01cem... . . . . , . mmu. Zostal oo w1prowa<lzony w Pru- uporządkowail w sweii p~ Matura 
Ona. Doskon~Ie .... A c~y mo~e m1 po.s1ępowe p.rzeciw.~ia:turze. sach dapiero w r. 1788. Bohaterowie prowad!z.i oo Mędinego systemu nau· 

go pan przedstawić przy teJ okazJI?.. • ducha byli o nim bairdzo utiiemnego zda- czainia, do jecL'rtostroniności i scbematyz-
Ożywioną kampanję przeciwko „ma- ni1a. Egzamin ten nffe Powinien nadal ist- mu. Trzeba matu.re zastą~ć przez egz~ 

[lJ t~ńnenie w trJkotal~ 
jest niemoralne? 

Jak tą sprawą rozważa­
no w badach niemieckich~ 

Moralność w nadchodzącym sezonie 
rozitacza swe opiekuńcze skrzydła n.ie­
tyliko nad teatrami i scenkami rozmaito 
ści, looz nie pomija również i miejsc ką­
pielowych. odznaczają.cych się dawniej 
niefras.o bl!wą wesołością i swobodą, gra 
niczącą coprawda nieraz z nieposzano­
waniem przyzwoifośd. 

W Nieincze~h w bieżącym sezonie 
wiele zarządów kąpielowych powzięło 
w kierunku umoralnienia swych gości 
szereg · postanowień, których skutek jest 
a-esztą bardzo wątpliwy. 

I tak niektóre zakłady ograniczyły 
czas kąpielowy do 2 godzin. Przekrocze­
nie tego czasu pociąga za sobą nietylko 
nadpłatę, ale w drodze sankcji karnej 
musowe zakupienie b.iletu na dalsze 
dwie godziny bez prawa :korzystania z 
k~eLi nawet na drugi chĄeń. Na pia­
tach rozstawione są napisy tej tireścl: 
.., Tat.czmie w trykotach lub kostiu­
mach kąpielowyclt jest surowo wzbro'lli<> 
ne". 

turze", czyli egzaml•nowi dojrzałości PO'" nieć, bo przygotowanie do niego iest mi1n przy przyjędiu na wyi.sze uczelnie 
djęto ostatnio w Niemcz.ech. przyczem zbyt uciążliwe, przepracowanie zbyt cię czy1'i J>rzy wstąJYi100Lu na semilnaflja dla 
prasa postępowa urządza ci·ekawe an- żlde. a skutki tego przepracowania trwa studtów faichowych, z których następ­
k:ety śród wsz·e:l.kich sf.er zai1ntercsowa- ją zbyt długo. nie wychod"La. praice <Wktorskiie. Nato­
nych w tej sprawiie i doskonaile ua tli':!j Na przepracowanie podczas egzami· miast ·należy bez matury zezwolić na słu 
się znających teorntycz:niie r praktycz- nów studenci reagują potem hulam!Kami chanie przedmiotów ogóloo • kształcą­
me. Otóż ciekawą jest rzeczą. że wszys \V na·jbiNższych mi1e.siącach r latach, a cycb, Jak filorotii • .śwdatopoglądu. etyki, 
cy. lu~zie światli wypow_ffidaią się dosa-, często-kr~ . stają się wogól~ niiezdolllli psycbologji.. peda~ogiki, socjologjl etc.. 
dnie 1 stanowczo przeciw ... torturze e- do powazmeJ pracy naukowei. Dla egzammów zaś wedlł'ug obranego 
gzamfoacyjnej. · A to, co uczeń „kuje" do egzami!llu, zawodu, oa1eżaltoby urządl1)ić kursy przy 

gotowawcze, pod kierun1ciem profesoi. 
rów. 

- Proszę o dwie bułki z szynką.. 
- Chce pan zjeść na miejscu, czy pan je zabierze? -
- Wolałbym jedno i drugie.-

„Pol:ityk" opowiada. że w se.tmie 
pruskim ~prawa miiesietl!ia egzaminów 
zostaita już poruszona, przyez.em. jako 
poseł q:>0stępowy U'7Al!ie.dtrfa on, dilaicz;ego 
zniesiooite to jegt kooiecwe. Egzamm 
nle może ucbwvcić istotnego stanu wy· 
kształcenia danego człowieka przeciw· 
nie J>Otrafi on zabić zrozumienie dla pra­
wdriwei oświaty. 

Prawdlz.'irwa wairtość c2lłowileka pole­
ga oa ha:rmonidnem uksztaJttowain:m 
wszy~h jego uzddl:n:teń. a kto wierzy 
że dz:ielność ~ d'ojrzałość rhd'Za. sfię usta­
ITć JYT7le7. egzamin, d!owod'Zi., że ni.,. rozll" 
mi.e istoty osobowości~ ja:ko też istoty 
pra W'dlmwego wyksztakenffa. 

Jut :zeszłego sezonu rozpoczęli mora 
·liści gwałtowną kurację przeciw.ko o- '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Przy egzamlnlłe nleunilknione Jest 
„ '\\'kuwanie"', które zdusza w uczniu za· 
miłowanie do poszczególnych przedmio· 
tów. Narl'eir cenny o.statnli wk stkalny 
zostaje ca1kowide 2Jll1a.rnowany, gdyż 
poświęca gQ się ~rzygotowaniu do „pa­
rad„, f'"'Zaminowej". MatuTa sta}e siię te­
dy wrogiem oświaty, zamiast być przy-
jacilelem. . wym tańcom i ubiorom, ale bez pożąda­

~ skutku, gdyż większość zakładów 
kąpiel-owych nie wzięła sobie bynaj. 
umiej do serca tych naikazów. 

Jeden z dyrektorów zakładów kąipie 
iłiowydi zapytywany, jatk.ie stia:nowis>ko 
.zajmuje wobec tańców na plaży, odpo­
wiedział, że sam osohiśc! ! nie ma n.ie 
pneciwko wesołości i swobodzie swoich 
gości, jednakowoż niektórzy kuracjusze 

' nadużywają tej swobody w sposób rażą 
cy poprostu już nie uc:zacłe moralności, 
ale nawet dobry smak. Ustawienie ja­
kiejś stnży przesirzegającej przyzwoito 
sci prowadzJiłoby do usta wicznyclt kon­
likt6w i nieporozumień, k1órych za kat. 
Clą cenę należy un11kać. 

· Przeciwnicy tańca w trykotach wy­
~i z żądaniem ustawowego zakazu, 
do które.go jednak nie doszło i prawdo­

·~bnie nie doid·zie, Ograniczenie swo 
body trunecmej po:ro.sawiione jest w tym 
~dku indywidualnemu uznaniu i za 
rądz.emu ~ólnvch zakładów ką 
jMclowych. 

Surowica· przeciwko 
zmqcz1niu. 

Sensacy1ny wynalazuk 
lekarza„ 

Zaginiony krii Oliru znalazł się. 
Znawca stosunków zagranLczinycb 

opowiada o sytuacji egzamiuowei w i'll" 
:o:ych kr.aJja•ch rzeczy mafo pocileszają­
cc. Najwięcej si'ę egzam'i!Jmk w „wolniej„ 
Aroeiryce, dużo takie w krajach roma(1-
skiic:h, m~1i•el w Szwajcarji naijmn:iej zaś 
w RosijiL Trudno tu zbudować zasa'Clę, że 
im woln'i.ieJs·zy je~t 1-„aj, im wyżej st.:>i 
jego szkOilnictwo, tern rzadsze są egza· 

Zna iduje się on 400 mil angielskich na wschód 
od Adenu.-Skąd królowa Saba przywiozła złoto 

i kosztowności. 
Brytyjski oficer maryna.1"ki, komandor 

KraUfort, wygłosił niedawno w londyń­
&kim Royal United Service Instititfon, 
sen~acyjny ~ład o ~ryciu geografi 
czno-aroheologicmiem, którego dokonał 
po 20-letn.ich poszukiwaniaich. Oto wy­
jątki z jego referatu: 

11Jereli Ofir zaginął ' dla współczesnej 
geo~afji, to powodem tego jest brak in­
forma-cji. Po 2<>-letnich poszuikiwaniach 
miał.em to szczęście, żem zwiedził Ofir. 
znalazłem g.o dokładnie tam, gdzie po­
winien być, mianowicie w Arabji i zab­
rało mi to 7 dalszych lat, ażeby dostar­
czyć dowodów identyczności Ofiru. 

O Ofirze sądzono dawniej, że znajdu 
je się albo w Afry<:e albo nawet w połud 
niowej Ame-ryce lub Celj1onie. Tym<:za­
sem problem Ofiru polegał n·a tern, aże­
by znaleźć kraj, w którym znajdują się 
wszystkie te rzeczy, z których królowe.. 
Saby zrobiła podarunek Salomonowi 
Były to kadzidło, korzenie, złoto, perły 
i szlachetne kamienie. 

Drugą wskazówką naszego oficera m!ny._ Tradycja s~iejsza jest ~ rozsąd-
była podróż kTóla Hirana, współcześnoika ku. Lt?zb-a egz~m1!11ÓW po womie copra· 
i przyjaciela Salomona, którą ten odbył wda s1.ę zagramcą pow1ekszyła, fł'l1e sam 
do Ofiru, zamierzaj<t:<: handlować wsporo egzam1!1 uproszczono. Poczyna s1ę.przy­
nianemi produktami. Pewne wskazówki zuawac swob.odę wyboru pr~~:d1,llnot6~, 
z opisu tej podróży pozwoliły oficerowi W1j)row~d'Za Sl'e obse~~ję uczniów, J3:­
dotrzeć wreszcie do miejsca, które uw~ ko k~n·1iec:m~ uzupeAni.eni~. sło~ve~ US!'" 
ża za autentyczmą siedzibę królowej Sa ł11je się usta«1ć ocenę ca·łe1 osob1stosc! u­
by. cznia na zasadlii~ }~go. pof'tze~icb czy· 

Znajduje się ona 4-00 mil angiels:kich n~w ,w .zrozu!111-em•u, ze egzam1111 oceny 
na Wschód od Adenu. Są tam obecnie te1 dac !11e moz,e. 
potężne ruiny świątyni, na które jedna- Pewien dyre_ktor szkolny przy­
kowoż poprzedni podróżnicy nie ZWTÓ- t~cza przyklad, J<ł&c 1:1cze.ń wYSO'C~ uta­
cili uwagi. Na.gz oficer zaczął bliżej ba- lęntow~y ar~stycz;rne, hteracko 1 spor 
dać za.równo ruiny, jaik i mineralne zło- t~wo mie more otrzYipać matury, po· 
ża tego kraju i przekonał się, że są fam rueważ •1e zdał egzammu z m~tematy­
jeszcze dzisiaj kopalnie zlota i drogich ki l~b języków. o~cych. Odpo~J1edzą ~a 
kamieni. Sam Ofir jest idealnie położ.o- to. ~ matura t1111e rest sprawdz~.n~m dl~ 
ny. Ma on port na północy, który jedna- wy1.ą:t!kowo z<fo!n~h, bo tacy JUZ sam1 
kowoż z czasem został odcięty od morza so]J1e dadzą w zyc·l'l! radę. Naprawde. ie­
przez potężną ławicę piasku, c·o przy. dnak matura obmiza •. ~io~m przecięt­
czyniło się a~ ~go powolnego opustosze ny". którego ma być miemtk11em. Po wol 
nia me. rewolucji i i:nfla-c·ji otrzymal'iśmy po-

• kolenioe. które nauczyciele pobtażli:wiłf 
promują. bo wlaśniie caty o~ót uczinliQW' 
sk' spadt na niższy pozX>m. Badaczowi niemieckiemu, dr. Wei­

chardowi, powiodlo się otrzymać z rnlęś . 

ni zwierząt bardzo wyczerpanych zrne- \Vędr"•••kę PD d c· t I f . 
czeniem produkt, który zastrzy_knięty "" u w ru IB E B on1cznym 
~r~: na~~~h~asf'~~J·~~~ty, ~~ę~~~~~a ~ . . I Zamach samobójczy 

'< odbywa chętnie Amor by za'kraść się do serc ]'.I I t f a . 
śpib~~~nywując dalszych doświadczeń pp. telefonistek. ,„ B n,B D UCZDIB 
ze szczególną toksyną, dr. Weichardt z powodu rozbicia tablicy 
doszedł w kof!cu do wytworzen:a środ- W centralach telefonicznych, .tóre inne kobiety znacznie trudniej znajdują szkolne;. 
ka przeciwdziałającego jej, a to zw.v- obsługują Londyn, pracuje 7.902 tel efo- męz5· ó 

1 
? t tk . t 

1 
f . Zł ł Berlin. 21 mała. 

klą drogą, używaną przy sporządzaniu nistek, a z tej lic;'.zby rok rocznie ubywa e"' - w1 w e e orne. e ~o ąc~e Pewien 13-letnr uczeń z powodu bila· 
innych środków tego rodazju, mianow:- • około 500. nie powoduje konieczność nawiązania hego wypadiku popeiłni~ zamach samo-
cie przez zastrzykiwanie coraz więk- Porywa _je, nie śmierć. lub choroba, rozmO\VY z telefonistką. bójczy 
szych da~ek t?ksyny k.oniowi, _t:ik. że lecz - małzenstwo. Od n~me:u telefonu ~ do oświad- Bojąc się, by go rodzirce niie ukarał 
krew zw1er~ęc1a. sta1e s1e w kpn-.;u ~d- Statystyka t~, og!oszona. przez urzę . czr.". ·' ~ 1 -a Jest wn.rawdz1e droga, a.le z.a przypadkowe rozbicie tablicy 'Ił 
porna na dziat.ame . toksyny, a s.ur~w!ca d?~e nismo a~rnelsk1ego zw1azku urzed mozhwa do przebycia. szkole, zamknął się w kuchni i odkręciC 
tej k!wi przec1wdz1ata zmeczenm 1 sen- mkow telefonow p. t. „Telephone Jour Telrfonistkom nie wolno prowadzjć kurek od ga·zu. 
ności. . . . . na!''.. stała s~ę tematem ciek_awej dys-1 prywatnych rozmów - to rzecz wia- W 8 goozi1n późni1ej straż pożama.. 

Na razie Jedna)i dośw1~dczema z :-0-1 kus]l w pras;e: . · dama - ale Amor pokonvwa wszystkiełdc.tarłszy tam z apara·tami tienowemi, 
wą surowicą robione sa 1esz~1,e tylko Dlaczego telefonistki mają tyle 1.aka7.v i nie zna przeszkód. wyniosła mtodoonanego samobójcę w 
na merzętach. szans dn zamażpóiścia. nodczas gdv stmiie ciężkim. · 



---------------------- EX PR~ SS_ N IE DZIELNY 

Trucicielka przed sądem. 
Chciała zabić męża -ponieważ... „nie posia­

dał sztuki kochania". 
Bohaierk3, tirucidie1skied afery, któ- niawszy j.ednak wi<locziniie o idytli, jaką 

ra 'W'Zbudzifa w ostatnich czasach dużą przeżvła z kochainki•em, oskarżona .lb­
~ę we francuskient mieście La.on, wiini'1lta go ł>ez1'i1tośni1e na sali sądowej, 
jęst pan.i Gabriela MarchandJise, mloda twierdząc, iż on to właśruie narnówilf ją 
z.aua 'Joga1tego obywatela. ziemskiego. do n etnienia ~brodmi. 
Usiłłowaiła ona zabić swojego męża. Wie Łatwość, z :- •.„ p. Mad"C·handii·se vo­
dziona snać sympatją do czasów ro- tram.a zdobywać trujący airmennilk, wy­
mamycmych, wzgardizilta nowoczesnym wolala na sali rozpraw smiiąr zdumie­
browtiilllgiem .i .vosilllkowa~a się w tyr_n nra. Zbrodniarlka nahY1la kole:.lno 10 pa­
~lu . „ ars~·ił~em. Ta 11;'1~od:n.a dziś kiteci'ków ars~en.rnHm i w przeciągu 10 
11Jż broń •. zawioola. Zbr~a ~ie me uda- dn1 konsekwen1mde wrzucrula zabójczy 
U: Maz pozostał P!zy ZYClill. za1'ruc1e proszek do kawy z 1111 - ' • • ....., którą po- I 
jednaik ca!eg~ orgain;~rnu sPOwodowało da wał' a mężowi. W czasi'C swych zez­
<>r61n" pra~e pairailiiz. . nań osikairżona przyznaila się z cyni.z-

Onegda.J prz;ed sądem przys1ę~ych mem do popełnionej zbrod'tli. . 
w L~on od~yła si•ę rozp:awa PTzeciiw~ w da1szyrn ciągu zeznawa;l p. Mar­
ko nllied~eJ, mord.ier~zyni .meża. Na saf1 chand1ise, który w · jaslkrawych słowach 
sądo~J ~oc~ truC1C11ełk:1 ukazata S'lę malowail obraz pi•ek1ta, jakiem bylo d.łań 
ró.~rez Jeti ofiiara: mąż: którego p~zy- 1p0żyde rnaiłżeńskiie. 
Wleziono na wózku. OboJe wywołaJh ol- . . . . . . 
bt"Lymia, sensację. w przeciwstawieniu . Gd~ obronca o~kar-wne:1 zwróci~ się 
dtr swego męża pani M.archandir.se uka- do męza z za"?v~itl'l'ert_l, czy praez hit~ść 
z.a.la się ja:ko obraz zdrowia i siąy. B;!z d!,a swych dz1100J .rnoze prze~a~yć ?-?­
żadnych widocmie wyrzutów sumieniia, naie P-?111. Marehanr.dse odlt>O'\vtedziait me­
z:. największym spokojem i sroi<cyzmem ubłaganie-: 
spogląd.ala na cmowieka. z którego w - Zbrodn:iia, 19tórą woetm'lta moja 
zbrod.Tlliczy sposób uczynilla !kompletne- żona, ieSt me do wybaczen!ia. Mam lat 
go i!nwallidę. trzydzieści, a diziękb IDei stałem się nie-

J ako motyw swej zbrodni• oam MM"- dolężnym starcem, m~UlleczaJLnym ka­
cbandJioSe poci'ała. iż mąż Jej ... „nie pooia- leką. 
dai muki koch.ami~". wobec czego z nde Sąd po d~ugn.ej naradz:iie skazalł truci­
poharnowaną nami·ętmośdioą zwróe:ifa się cieilkę na 10 la1: robót pr;i:ymusowych i 
w stronę swego szwagra Piotra Mar- na zaiplatę 70 tysięcy fr.amków od.szko­
ebandise, olekne~o braita meża. Zaporo- dowarua dfa stron'Y cywilnej. ' 

Biała księżniczka lodów 
szuk~ płomieni miłości 
lecz nie znalałszy ich ginie. 

logtJnda norwtJska o IBtn1ch przymrozkach. 
Nad fordami norewskimi opowiadają 

sobie rybacy następującą legęndę: 
Na dalekiej północy mieszka biała 

księżniczka, córka Mrozu i Ciemności. 
Cerę ma białą jak śnieg, w włosy wpla 
fa brYlanty, a oczy jej błyszczą światła 
mi zorzy północnej. 

Niebezpiecznfo jest zbliżyć się do tej 
dziewczyny. gtlyż oddech jej mrozi 
krew w żyłacb i serce zastyga pod jej 
pocałunkami. 

Księżniczka jednak pragnie miłości i 
~dy się maj budzi na świecie tęskni do 
kwiatów i śpiewu słowików. 

Wie o tern, że gdyby sie dostała do 
.krajów, gdzie słońce pali promieniami. 

rozmarzl:yby jej usta i pocalunek jej 
zmieniłby się w ogień. 

Siada więc na bryłę lodową i każe 
się wieść na południe bliżej slońca, slo­
wików i kwiatów. 

Im bardziej dręczy kst,eżniczkę tęsk 
nota tern dalej posuwa się na południe. 
Mrozi swem oddechem kraje, lecz do 
samego słońca nie może dojechać, ł:lo 
góry lodowe zamieniają się w fale mor­
skie. 

Dlatel!o też co kilka lat mroźne by­
wają dni i noce majowe. 

A ludzie południa nie wie.dzą na­
wet, iż lodowa księżniczka szuka wte­
dy kochanka. 

T 
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I I" G. WARDEN. \.=·,. .„ • • = 

SPLENDID 
Dziś powtórzenie premjery 

w nov1ootworzonem największem kinie Łodzi 
Gigantyczny dramat psychologicz11y osnuty według motta: 

,,rtie poiadaj tony bliiniego t~ego" 

SDłtł\TI\ 
KRBUTZBRDWSKI\ 
Potężny dram{łt tajników serca mętC.Z}ZDY ubóstwiaj~cego swą 
onę i rywalizującego z je1 kochankiem opracowany według · 

dzieła o•eśmiertelnego pisarza ro~yjskiego 

hr. Lwa Tołstoja 

85-letni starzec 
morduje z zazdrości 86-letniego rywala. 

Na ~em ~ rozeerała się mała się aieiX> dłutief w poitoju Raiłc6 
w tych dniach niezwykła braged.ja, a bo-I Kola,ay. 
hater&mi jej byłi dwaj st.ucy: SS-letni Fald ten doprowadził do ~· 
Antoni Ktimasek i 86-la.t liczący, Rudolf Gdy aoc .aa.stała wtargnął .do ~ 
Kolasa ni swego rywala dyszący mene.wiś~ 

S~cy mieszkali w jednJJDl domu i KJ.im:uek . i ~bił głowę ~ ude-
tyli w najde~ zgodzie, dop6k.i nie rzeru5~ meki~~ • -'-
weszła pod ich da.eh kobieta - Elźbie- wego z ttW'l~ 
ta Fuchs, zatrudniona u obu emerytów Ni~ żałował swe~. czynu i zcła~ 
jako goSpocłyni. się 1!Yć ~wolonym, tł w ten spos6ł) 

P . F bs . 50 . , ż • b zemścił się rut wrogu . . ant UC mimo. wtOSeD ~ "/ „ ••••• „„_. .... --· --„ - - _,..,.., ffW 
ł.a. Jeszcze knepką 1 uroczą, kobietą, 
nic więc dziwnego, że rozgorzały do 
niej se!l"ca starców, 

Rozpoczęły się swary, przr,j.atń zmie 
!lli.ła się w szatańską nienMVilŚć, a spo­
kojne życie w piekło. 

Starcy zerwali z sobą wszellkie eto­
sunki, jadali osobno i pnestAłi gry.-ać w 
szachy. 

KLISZE 
oo flE;KLAM GAZETOWYCH 
CENNIKOW PROSPEKTÓW 

~~~~fr~k~u:~~..= 
I wydD'W'nlC:Z.e wytit.Ol'T'IW• 

A.BOAKENHAGEN 
a.óD&9 Piotrkow~lOO, Tel.11 ·72 

.Pewnego doi.a pani El:tbieta za:trzy- ocxxxxx~,,-__y_v~"'UOOU'~---- J~~ 

kie same plamy, jailrie prudtem muwa­
.żył na okularach Krakowskiego! 

Plamy krwiL 
Tak - me ulegało wątpliwości - t<" 

były plamy krwi! 

Słychać bylio tytko cykanie zegan 
w kudmi - nic więcej. 

Z lata.riką w ręku KlHord skier.ował 
się w stronę kuchni lecz tutaj sfanął ZQ() 

wu wobec niewyjaśnionej zagadki. I. I ZBRDDnlA w PIDłtTE·CARbD i. i 
• • • • Lecz c6:ź fo miał>0 maczyć?„ • „ (Powldc! kryminalna n tle tycia angielskich • Ili 

Na pocUodze zauważył te same pla­
my krwi. Cała podłoga pokryta krwawe 
mi piętnami. 

1 • .1 milionerów w stolicy hazardu) ~-= Czyżby Andrzej i Robert zdobyli 

=-••••••••••n••••••••••••••••••••••,..••••••••••••••••lll••••: się na jakiś głupi dowcip?... Ale gdzie 
34) oni są?.„ 

• Kliford otworzył na r·oścież drzwi i 
- Czy fo możliwe - myślał Kliford Potem Kliford postanowił udac się na krzyiknął głofoo: . 

- tehy ona, ta tajemnicm „ona", kt6rej posrukiwania pięknej nieznajomej, by _ Andneiu-u-u-u! ... Robercie-e-e-e! 
·imienia ani nazwiska nie znał, ukrywała po odnalezieniu przewieźć ją do jakiejś Gdzie Jesteście?!... Chodźcie!... Coś 
się tutaj, w tej willi.„ Jeżeli ona tu jest, bezpie~znieis·zej kryjówki. wam poka~ę!... Andrzeju-u-ul„. 
w takim razie co ona myślała sobie o W salonie panował przykry półmrok. Cisza. 
~h kreyka-ch i śmie-chach, rozleg.l.;ą- KJifur.d dla dodania sobie otuchy prf;e- KrZ)'1k ri>zległ się głośnem echem po 
cycb się na dole... kręcił kiontaikt i zapalił pozostałe lampy pustej willi. · 
' Kliford nigdy nie pił tyle wódki, by elektryczne. Pok6j zajaśniał elektrycz- Ogarnął go dziki strach. Kliford 
się upić. Był zupełnie trzetwy. Ale zau- nem słońcem. w·biegł na kurytarz i począł szarpać 
wa.tył, że przyjaciele jego, niestety, t:ro- Nagle wzrok jeg·o pa.dl na podłogę i drzwi. Lecz były zamknięte Walił pięś 
ezkę - przeholowali.... Kliford zauważył iaikieś brutalne plamy, ciami, targał za klamkę, kopał _ nic nie 

Najlepszym dowodem tego był cały kt6rych przedtem z powodu słabego oś- pomagało. Znalazł się w potrzasiku. 
het'eg pustycli butelek, stojących na wietlenia, nie widział 
stole„. Klęknąwszy na podłodze, Kliford po 

Ale ~e oni gą? ..• czął baczniej przyglądać się tajemni-
Co będz;ie, teżeli miss Midelmist spo czym plamom. 

tb. ich w tym stanie?... Siady zaprowadziły go aż do drzwi 

Strach zamienił . się w panike . 
Zamknęli go w nocy w tej strasznej 

willi. gdzie s.am - samiuteńki - musi 
przeżywa<: okropne męczarnie wśród 
tylu zagadkowych taiemnid ... 

$lady krWi prowadziły od salonu po 
przez kurytarz do kuchni. 

Na kamiennej posad2lCe widać oyło 
wyratnie, że ktoś starał się ?JIIlyć .rwa 
we ślady. 

Ponieważ nie udał<> mu się zmyć 
krew z podłogi, przeto zak!'ył ją j.a~hn& 
dywanikiem, który mimo to odsłauh! 
hańbiące :maki. 
~ Cót to miało maczyf?.. Czyżby 

pod powłoką ż.arlu Andrzeja i Robetar 
krył<> się coś tajemniczego, a mote ... na­
wet ;_ przestępstwo?!„. 

KHf ord zatrzepotał rękoma, j.akg<l~­
by chciał odpędzit · od siebie tę str.iszną . 

myśl - - -
Powoli pi:zypomniał wbie :rótne 

Aodrzej był zawsze lekikomyślny, a salonu. 
-Robert nienawidzi kobiet.„ Zimny dreszcz przebiegł mu po ple-

szczegóły: - oświadczenie K.rakow·sk.ie 
go w sprawie wydziedziczenia Anir •.ej.a, 

Kliford wkr6tce przekonał się, że tajemni.cze zniknięcie Krakowskieg.o, 
Kto wie, ery przywitają &ię z nią z cach. Klifor·d poda.iooł się z klęczek i 

naletytym szacunkiem... wyprężył swe cia~o, 
Na samą myśl o tem Klilord skoczył Dop1eTo teraz p~zyjrzał s.ię lepiej 

willa była zupełnie ,pusta! niepokój Andrzeja i jego niezr·ozum~ała 
Kunin.gam bezczelnie skłamał! fantazja, której skutkiem była ta cała 

Na górze nie było wcale zamknięte- komedi·a z j~go osobą w główne j ro!L. 
: z mesla. swemu u.Morowi. 

· Pnedewnystkiem należało odiszu-1 Na lewym rękawie marynarki i na 
. kat przyjaciół i wyprowadzić ich z wtlli kola.nde spodni dostrzegł w tej chwili t.a-

go pokoiu I... ' I A wszystko to urządzone było rzeko 
Wsz'<'l..zie panowała cmentarna d- mo w tym celu, at..eby zakpić sobie z se • 

sza.„ kretarza Kra.kowiskiego.- łIJ~.nj. 
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młodzieńc.em.~ 

Ks i ą ź ę ·Reicbstadtu był ·melancholijnym, 
i s'krom_nym 

Padł ofi.arą'· poUty_ki, a nie przewrotnych kob~et i hulaszczych ·orgii..-· .. 
\. 

Legendami, które zyskały W lot Pd taba'W towt.rzyskich, książę nie 11ru szym występie fahn:Y Elsner inwokacją sama . wierna prżyjat;iótka . pojedr1a1a 10 
11ularność wsLechświatową, osnuta. Pi1" kał, gustował w nich nawet. PierwszĄ pam ! ęci l postaci księcia Reichstadtu, z Bogiem, osładzała inu ostatnie Ghw 1le 
st3ć, a osobliwie zgon księeła Reich... kobłettti która' zwróci'la jego uwagę by- zgasłego świeto w· Schor1bttmnlt:. Pisał tycia iua jej r:~ku, w jej octy wpat.rzo­
stadtu. interesującego ! sih11e na wyo- . la śpi11wacz.ka operowa panna Peche na jej cześć d:ytyramb:V Teofil Gautier, hy umarł książę Rei~hstadtu . . W lipcit 
braż!l.ę ludtką działającego, viztuszaj(\ ahm do zawiązania bliższego stosunku pisał Charles . Maurice. pisali inni, a Pa 1832 sama artvksietfl~ · fr)'detyta t.o.;:' 
cego. roman.tycznego, ełegiJncgo boba- nie l'rzyszło ... Nic tez prócz 2wyklego ryż cały dosł~nvnie · leżał u stóp p; ęknej fja by la w p'dzecietfofu. wydania ha,; 
ti'ra ostatniego r.wsodu epopei na11ole- ,;ftlrhi„, jak_ plste .hr. Prokeśćh Osten, i powiewnej sylfidy-tancerki, oo u 116g .świat S} . -· a . będzie !);fi1 ów Malesy'::· 
eińskiej. Powieśt, 11twory sceniczne. po nie . był-o międ~y tłsił;Ciem a hrabiną swych miała yrzecleż syna wielkiego tniłian, .;es~.„ t.:śwty~.zny, rC1zstrz.elai1~ , 
ematy całe, poctąwszy Od słytttte~o CaraJy, , · ' · · · · N<moleona. Panny pozwalała wM;vstko na oiask... .... h meksykańsklch. . · 
„Le f.ls de:; I'J lomme' l3artbelem.v'egd l , 1. Hae~""J .il*liif"' si'"' rzecz z fafln'.' mówić i pisać, wiedilała c!obtze Ile wat Oto byt aby i całą: g,a"leda Pt>stael. rtie 
.Mery·t;go, a kończąc Wł „OtlątkU" l~o... c m B "' .v ta otaczająca ją lę~enda. Po wielu la- więś-cicb ó 1t1rliej lfib · -w;ęoej legendowej 
stanoa. p"dsycały Wtta\Vicznie tęGzę ,I Elstter."""" Fann:V, a wlaśćiwie Pranoisz- tach sama . twi~rdziła-, że między ttia; a roli w. życiu „ksi~c!a)~~i.ct}ś't~d,~?· -~akł~'. 
mrok.i t\ eh legend. ka fłsnłt~ oórkfi u'.·qogiegtJ n1h~śżczal1łna ksl cciem Reiohstadtit- ..- nig9y hi~ rtie nieprawdopodobne ~as wersJ~ ki'ązył~ 

,,.. Ksi"!zę Richstadt padł óflatą politv• z t<iesliftgen-' na Sla.sku, debiutowała Ja'- było. ' .: . naokół osoby ' księcia _dowodzi fllkt, Jet 
ki. Według Jednych · zabił go MC!tteruich ka tancetka: ·W jedn:Vm z-fhałych tea- Po0ostaje tedy do wtśwletlenia trl powtarzano. upotc.z,ywfe, ,iż . Gintz z fb~. 
W :s···1·e w1'ęz..e·nneJ'· 60· zbawloneJ·„ „ ... wet łrzYkó\v Wfe(lttla. OM to. za pośrednie k b , d . k• u '"YZ""er1 .... · sam n"'St"m.;<V•r „ · li' .... a.... · t h. 1.. · G . o rola ostatniej ko_ ie. ty, kto_ tą wi · ż1• a.z . .. ,, .,.. . . _o': sv • . . . " ~ .. 

1 
"'"' !i 

nieudzownycb roitywek atmosferze rn·efu wp ywowMo, uogatei;o .· entza, rtty ·przy f}oku ksh~Oia już dotkni ętego ks1ęcm Re10f1stadzk1emu ........ f~Ji~Y. El-:-. 
Schifourunnu, drudży gotowi przysiądz igod~it~ si~kna ob]eoie .. l obiekt nad księ hle.uleczalną, s.zybko ' rozwijaj.ącą $ię $te. r .. która:·· k~chat .~o„ sza.Ie.n~t;va. I .t~­
ż~ dwór austriacki pchnął róztnyślnie cteith · Opie li ta otworzyła jej wrota chorobą .. suchot. ·Byla ni~ 'tkliwa, sub- dru~ s~ti dtug1ego tnę_ia MatJ1 1..:ttdwikt_ 
mło1ocianego I słabowitego księcia w do_ §ławy .,,.; ~s~~ćhświatowej. ' telna, wrazllWa, dobra jak anioł mlo- (iustaw de Neio„:r<>'. _znany hu,Ia~a .. był:: 
orgje rozpusty, rujnując mu orga.nlzm, . Latem ·;. ·1832 Panny Elsner · przyje- dżiutka ióna· ów~zesnego następcy tr9 PromótoreJ?l orstJ~ W ~tóryt:h t~piOflo,; 
wpędzając go w suchoty i Pr2!yśpiesza. ćhlła do Berlina juź jako ~enomenal-t:ta nu ausltjaokiego ąrcYk$iężna frydcty• księcia Reicbstadtu ! .,Nie· wgJądamy Jed„ 
jąt temsamem śmierć ambataistiją<?ega łaft~~rkt~ Nie n.otJasatn -łedrutk dłutto ka Zofia t · rodtt' Wittel~baohów matka nak w szcz~góły wr.wlseJ.~cji_ : histor:Ycz~ .­
spa<favtJiercy •.• wielkiego, pełnego tił~- fill.d $.tpteWĄ. Wnet mhila się <to Pa- ćesarża Franciszka Józefa I. austriacw nej dokonanej ptżez . J:l. ffeiscl:iina:nfta; :~. 
prz<:.vurtego uroku imiertia Wieikiego ryta, poprzedz.ona roZcg-łosem, tej w któ kiego. Ją jcdyn~ (isłążę Reichstadtu Dała ótta ten dodatni · rezultat, że o-; 
Napoleora! Kobiety nasadzone na ks:ę„ rei kocbai się ksiązę Relohstadtu! Uwie kochał, a ona •• rownież zawiedziona i z czyśc:ła wlzerun~k tej .mtodof,ianej, ń.ie 
c!a. miały właśnie dok.ottać tego znisz„ rzonó swięcie sensacyjnym . opowieś- tragiczną w · duszy melancholią, szcze- śzczę~liwej postati . „Orlątlrnio z.· wielu. 
i;ze ·1ia. clofti, .~erzonym godiwie przez dzien- rze doń była przywiązana. Ona ustą- w: .!u sensacyjnvch . brudów. Jest na-· 

Jakże się właściWie rzeez miała?· nikł. Bonapartyści powitali przybywa- piła choremu księciu części swoich a- dzieja, że nie wvpełzną .ońe więtej ze 
Na te. pytanie usiłuje dać póz:Y't:VWM od Jąfat u.ad-Sekwanę titrtcerkę politycźną parta,mentów, ona odbywała z nim wol śmietnisl<. na które ie precz ódr.zucił 
pow tt•dź historyk francuski H. fł~l~eh.- na Jej cześć tn~nifestacją, a sam Jules ne T"rzechaazki po parku, na jej w~mar monog-rafista najpoufniejszych stron ży . 
mann \V swojem studium pofemtczno-hl Janin w powdnytrt hJo'Utnal de De- ty ramieniu Nannt~~„ TL oglądał po raz c!a wię:tnia sch0nbnt6skiego . . 
storyczncm p. t. "Le roi de Rome eł fes bats'~ rozp(l,ćti!\ł sprawozdanie o vierw- ostatni slońc·e ' 'Wiosenrte .w r. 1832. Ta 
femttuesk·~· Drleló j naplsaneji dzl pcdótemd· '!!lł!\!!l!!@!W!'lU!!. -!!!"!!-d!J,!.:1!li!. '!?!!f!\B!,-!

0

'.!· !!' !!!1 !!ll!f!!!!!!!c!M!. „! ... !.„!'!,·!. !!!!!!!W!!-!!!!!!!!!!*!!·. !!!!' *!*!!!LE!!D!!!'~!!~!!!!!!!!!'!tZ!! ·· 
poe yc im szczere sympat a prze „ ~ · - · 
mi0tu swych drobiazgowycb I itódło­
wych badań. możnaby ująć w nutop.. 
stwie w sumaryczhe streszczenie. 

Książę Relchstadtu nie odzledzittył 
po ojcu zmysłowości brutalnej, tałatwta 
jącej się krótko, węzłowato @ ,,korsy­
kałlsku" z miłością. Nie zaznawsżt ple 
s~czot matki, otocżony cblodeµi i ety­
kwtą, szuka1 serca niewłeŚ'ciego, z któ­
remby mógł J>rześnić choćby najsenty­
mentalniejszy .i.złoty sen„ młodości-. 
Od czwartego roku tyGia. ttta ' Wyfł\cz­
nie męskie otO'czenie~ otuymilje, jak 
najstaranniejsze wyksdałcenie •. ł)osia­
da wrodzoi,e niepoślednie pn:yttiłoty du 
s:zy i charakteru, sżlacbetn()ff, ]łtawość 
dobroć i odrobinę_ ojcowskiej Imperty­
nenckiej ciętości. Rat w r. t823 VI roz„ 
mowie z pewną :zalotm\ a łh~lli'l\Oi\ JUt 
sporo · wi9sen wiedeńską dam--'(hiVóru, · 
zaczyna .ksll\!e wyob1*łalał płękn(}Ść 
francji. Pamle vcywa ~. .-neha .. 
uwaga: ·, 

- PtęknteJsQ m 1>11 lttilJ lat te.uu 
dwanaście. / · _ 

- To zupetnle- Jak pabł ...._ od~lił 
bez namysłu ulątę. . . 

Mógł sobie pożwalaO ksł'łh Rełch-. 
stadtu wiele wobec kobiet ł ł kobie• 
tarni. Plęknr był nieopisanie. wykwint 
nie rasowy, 1tęczny, wy.Ok~ oczy 1łe 
bokłe, ułebleskJe. włosy buJne. ·wyraz 
twarzy rnetandtolljny, Iłowem był cza 
ruJ&<.:v. ' No a przytem aatcoła utodze­
.nia I tra.riczneJ nledoU opromier\l~lły tę 
postU młodzi~ ,rdY 1' białym. sza 
merowaaym . złOtem I ozddb~tmym 1>ur­
puro~ surt. mundurie prićełiadzał 
się w płaszcn aleJam( Sch6nbrunnu: 
młody Doo Juan. 

Ody w r. 1831 ukazał sł4 po.~~ t>ier 
wszy .na bald ii ambasadora angiels~i.e­
go, tłoczono słę. aby iłt napatrz~ nad· 
zwyczajnej uodz.le ksłtcla. że tajaty 
serca nłewłeścle, czyt mótna Się dzl„ 
wić? Pierwsza atoU pttechodżi przez 
życie ksłęela nJe kokota. . ,lecz herolha, · 
owa sympatyczna, samowolna kuzynka 
Napoleona fliza, hrabina: _Camerata, z 
domu Bocloochl. co Jed.yna wśród Napo 
leonidów odwatyła się chcieć Wysw-0-
bodzlć Napoleona 2 wyspy św. Heleny 
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a. gdy się to nie udało, dotarła do księ~ 
Cla Reichstadtu. kusząc go, ab-v Uciekał I 

potajemnie z Wiednia t odzyskiwał 
tron francuski. Lect ksląf.ę chciał wo­
~ec dworu austrJackie~ pozostad ·IO« 
Jalnym. Sam cesarzowi Franciszkowi - f d 1 il 1 . . ~-i • . . . • - . --~- - --, · ó"! 

odsłania plany 'hrabiny, której wobec ze ~ tty l'ai::vsn. e~ mod'y: sulćma i foforu fazurow:e~o t biafego oru dttfg:t ·......, z „'cr"Tle georgelte'y„ fartt'Owan~ ,. -· 

te?'o ni.e pozostało nic lnne_i:rtJ. iak OPU-' ••11 •. „. •. • 
ścić Wiedeń,, . _ . · „ 

,/. . ,. . .. 



~o lat rol~rJwek ~iłkankil~ w An~lii. Rozłam w polskiem piłkarstwie 
---:·o:·----:o::---

Historia najstarszego puhara świata 
ufundowanego dnia 21 lipca 1871 roku. 

Warunki, na jakich Liga gotowa ~est pod­
pisać ugodę i przystąpić do współpracy. 

Dnia 21 lipca 1871 roku siedemnaście 
klubów angielskich postanowiło zaku­
pić piu.bar i przeznaczyć go, jako nagro­
dę wędrowną w rozgryW'kach piłltar­
slcioh. Dla Zlt'ealizowania tego planu za­
ciągnięto pO"Lyczkę 26 ftmtów i... roz­
grywki ro21poczęły się. 

one podizńetome 111a 3 ligi :zawodowe i je­
dną amia.tomką. 

W pierwszej wstępnej t'lltndzie spoty 
kają się wszystkie ucze-stnicące kluby z 
wyjątkiem należących do dwu pierw­
szych lig, które liczą po 22 drużyny każ­
da. Właściwa kolejka rozpoczyna się 
wtedy, gdy z tego zbi0irowi.ska parupc;iet 
klubów system kołowy gier (porażka 
wydcluoza z dal1StZeg·o OO?Jestindclwa) wye 
liimiooje 20 najleipszydh. 64 ZJespoły (44 
Ligowe pdius 20) ·zaczynaiją walkę na d0<b 
re i po pięciu runda.ob pozosrfiają z óich 
zailedwie dwaj finaliści. 

Co na to powuz strona przac1wna f - z pewnością 
1ak dotad-nia1 

Niiepr2'ezwycięiioną przeszkodę w 
nonna..lnym kh przebiegu stanowiła dro 
tyma środków Iromunikatji. lecz duch 
6iporlowy owyoh czasów przezwyoiężał 
wiele trudności, ldóre cbiś wydają się 
nie do usunięcia. 

Otq, aby umcmliwić udział w girach 
nai1łe"J'$zei wtedy brytyjis.kiei drużynie­
Quienmpark z Glasgowa - inne khLby 
dobrowolnie przyznały jej dojście do pół 
finału, a rodacy szkoccy ;ziebrali potrzeb 
ną kwotę na podroż do Lon:dyrui. Tu 
spotkał się Quennspar:k z W a~ers i.. 
wbrew wuellkim oc:rekiwaniom meci 
dał wynik 0:0, mimo parakirotny-ch prze 
cRurże4. 

Rewanttu nie !l"OT.egra.nio. 
Pozostanie 7 dni w obcem mieścle by 

~ dfa dzielnych szkotów tak samo nie­
inoeliwe, jak powtórna pod.róż Glasgów 
- Londyn, - musieli zatem z ciężk.ie.m 
~ o<lst3(pić od konlrurencii. 

W roku biertącym byfy niemi drutv­
ny mało popularne. Car-di.ff Cdty i Arse­
nl.l, przycziem ~ona- z ruch puh.aru me 
zdobyła. 

Finał od.był się w olbrąmdm stadfo 
nie W emlbley pod Londynem, w obec­
ności około 100.000 wi&ów, pośrod któ 
rych maidował się kred Jeirzy 5-ty z ca 
łą r-odztną. 

Rozłam w pol6kiej piłce nożnej za­
prząta wS'zystkie umysły, wszyscy z nie 
kłamaną ohęcią pragną zgody i pojedna­
nla oraz znalezienia platformy, na któ­
rejby to porozumienie mogło dojść do 
skutku. 

Przed kilkunastu dniami odbyło się 
nawet pewnego rodzaju pojednawcze 
z~branie na którem i po lct6rem obie 
strony ogłosiły swoje warunki ujęte w 
kilka punktów, na jakich gotowe by by­
ły wystąpić do zgody i wsp6bpracy. O­
bie jednak strony, z ręką na sercu przy­
znać muszą, że warunki te różmią się 
tak biegunowo od siebie, iż na ich pod­
stawie, pomijając jur! jakikolwiek kom­
promis, nawet o ookolwiek rzeczowej 
dyskusji. me może być mowy. 

Je-dnem słowem, sprawa zawa.reia 
zgody nie posun~ się aJDi krok naprzód 
i znajduje się n.a tym samym marl:wym 
punkcie, na jakim znajdowała się na po 
czątku rozłamu. I dlaczego? - bo obie 
stTony nie obmyślały gruntownie skut­
ków roiił:amu, lecz dążyły i ~ kouek 
wen-tnie do -tak _popułarnego i watnego 
w sporcie czynniika, t.j. do zwycięstwa. 

winni przystl\pi-6 ~SC'!. szczerze i o­
fiarnie. 

Osta:tnio mieliśmy spo6obność, zasią 
g:nięcla wiadomości u źródła, t.j. w sek 
retarjacie Ligi gdzie p. Piotrowski wy· 
łuszczył nam wart.mld, od których Liga 
mgdy nie odstąpi. 

Streszczają się one w czterech pun!-; 
tadi: 

1) Siedm'bą PZPN. 
Paó.stwowy związek piłki do.ej mu 

si być Warszawa. 
2) W skład Ligi wejdzie 14 klubów. 
3) Gracze pozosłanl\ w tych klubach 

w kt6ryoh będą się znajdować w dniu 
podpjsania ugody. 

4) Członkowie do mnądtt PZBN. hę 
dą desy~wan:i przez posrezególne środ 
ki sportowe, a me wybierani a to w ce­
tu uni'knięcia hegemoo.ji w za-rządzie, ze 
strony danej d'Zielnicy, miasta wzgl ~c1 

nie okręgu. 
Co :na te warunki pewie PZPN. z r 

dr. Cent.narowskim 111a czele? Niezgod ·7 
się na nie z peW111ościa., a więc i dojścir 
do porozumienia, po.zostanie na-razie · 
krainie marzeń. A stąd dla d0>bra 1 r0' 
woju sportu, procz nieobJkzalnv.-11 

szkód, nie moma me pożytecznego OC7.(?· 

kiwać. z. 

Wanderers, pokonał w finale Royal 
Engineers, zdobywając po raz pierw­
szy skromny pu.har, .kJf&ry miał się stać 
po Iatacih kilkuidziesięoiu najzasZJCzytniej 
szą ·nagrodą piłkarską świata. - Wynik 
mec1111 bn.miał 1:0 i powtórzył się w clą 
~u 57 lat koakiurencjli ad: 19 razy, a więc 
co 3-cl mecz. 

Poziom 1try me był ?Jbyt wysoki, gdytJ: 
obie rywalki całą swą sil~ miały w ob­
ronie. Decydiuiąca o wyniku jedyUla bra 
mka dnfa padł!a rupełnie nfaspodziewa. 
n~ w 29 minucie drugiej połowy g«-y. 
S«lny, daleki strzał śr. naipastndka Fel'­
gus.&ona 'vypuiścił bramkaTZ Anenalu 
iui z rąk do siatki. Smzęśl~wego stmel­
oa tłlum widiz6w miósł na ramfon.ach z 
boiska, gidy;; 21dobył on ·po raz pierwszy 
puhar dJla cłruiź}'1Ily z WalltH . 

Natychmiast po mecru kroił antg.ielski 
wręczył zwyci~iej dirurtynie Cardil 
City puhar, a gra,c1J001 pamią&o~ me­
dale. 

A tu nie małe być a.ni zwycięzców 
am też pokonanych, J!dyż chodzi tu nie 
o dobro jednostek lub ambicyjki osobi­
ste, lecz o wielkie i święte dobro ogólne !!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
narodu. Dlatego tet niema tu miejsca na 
demagogję i walkę o supremaCję, a do 

Bohatierskim strZJet1.cem, który otwo­
rzył serię 134 bramek, jakie padły do­
tąd w ~ach finałowych o puhar - był 
P. Betis, środkowy n'8lp'astnik Wande­
rers. 

Rekordową ilość razy - bo 6 - :!!do 
byhi ipuhar londyńska Aston Willa; raz 
je(łen tylko nie Wy-szła ona z fina.lu zwy 
cięstko, u!e.gafą.c Newcastle United 0:2, 

~odnej współpracy dla dobra sportu. 

Polska przed Olimpiadą amsterdamską 
Związek związków przy pracy. 

Potęgę Ast.on Willi podkreśfa frukt, i:! Dziewiąte Igrzyska Olimpijskie zhli łatwiać będ·zie wszelkie sprawv· techni­
puhar prziecliodził w jej ręce co kilka lat żają się wielkie.mi nokami. W poszcze- czne i administracyjne, które mają na ce 
w okiresie 1887-190. Prócz teg.c> posia- gólnych związkach znać przygotowania lu przygotowanie udziału Polski w Ign.y 
da jieSZJC1Je Aston Wiłla inny rekord w przedolimpijskie, roz}>oczyna się w.szę- skach 9-ej Olimpiady; utrzymywać śds­
p06łaci wyniku 3:2 w 1897 roku z Ewe-r dzie ruch ofywfony. Nie pora teraz mó- ły kontakt z Międzynarodowym Kom"te 
ton.em. Był to jedyny ~z finałowy o b O · " k" oś d · d 
_„i.Ą-, w ktM-vm dmżyna przercrywai·ą. wić, że może z yt późno poczynamy tem I:unp11s 1m za p re •mctwem e-
.l"u;µ.c.ll ~· ,- 6 brać się do pra<: przygotowawczych, a legata tego komitetu dla Polski, współ-
ca ?Jdoby1'a więdłj, ru.ż jiedną bramkę. nie poszliśmy wzorem takich np. Nie- działać z poszczególnemi zw1ą-zk~mi 

Pięciokrotnie zdobywał puhar pierw miec, które od dawien dawna pracują I sportowemi celerp. przyg.otowanta repre 
szy jego obrońca Wandereirs, przyczem na·d należytem przygotowaniem ekspedy l zentanłów danej gałęzi sp-c--b na Igrzy 
sukces ten miał miejsce w pierwszych cji olimpijskiej. Sport nasz jeszcze jest I ska Olimpijskie i propaglL!ldę idei olim 
Latach rozgrywek (1872 - 1878). TeMe młody, nie mamy wielkiego doświadcze pijskiej. Komitet ten wziął się iuż ener­
Wanderers i Blacburn Rove!'S są jedyne nia, a co najważniejsze nie rozportądza gicmie do prae:y, obecnie naiważniejszą 
mi k1ubami, k~órym udało się prz;ez trzy my potężnem.i środkami pieniętnemi, fa-oską jego jest kwestja zdobyci"ł iaknai 
lata z rzędu zatrzymać pllh.M- w swem po któreby wys·tarczyły na sfinansowanie większvch funduszów na wyjad ekspe-
sia;daniu. ekspedycji. dycji. W tym celu komitet po-:zynił iuż 

Tegoroczny zwycięzca Cudiff City, Zapóźno jeszcze nie iest. Trzeba te- odpowiednie kroki u czynmikł\w rządo-
dosudł iiuż raz w 1925 r. do &nału, lecz raz zakasać rękawy i wziąść się soiidnie wych, których pomoc jest za •Jewn:iona 
mstał pokonany przez Shefiel United, do pracy. Ogrom tej pracy leży przede- W najbHższei przyszłości wyda.ny zosta­
który mo:be się poszczycić 4-ma podob- wszystkiem na Związkach Sport()wych, nie specialny znaczek pncztoNy olim­
~i triumfami. - Inne kluby zdobyły które odpowiedzialne są ~ należyte pijski i ukaże się w sprzedażv pamiątko 
puhar conajwyiżiej dwa razy, lu:b raz. przygotowanie zawodników w poszcze- wy żeton metalowy. Rozpoczę;.o rów-

0 :z:aoiętości i wyr6wnanei kłasie gólnych dziedzinach sportu. Ze twiąz- nież szeroką akcję propaga.nd.ową. Dla l 
rywali świadczy statystyka wyników, ków sportowych, poza hippiką, któ<:e roz iaknajszybszego zrealizowanl.3. powyż­
która mówi, źe: 8 razy finał musiał być poczęły planową działalność wymicn:ć, szych zamierzeń powołano stere~ sek­
powtórzony z powodu wyniku nieroz- należy przedewszystkiem Lekkoatletycz cfi, a m: sportów zimowy :h, sportowo­
sł.rzylfniętego nawet po przedłużeniach ny, Narciarski oraz ostatnio Wios!a:ski, I budżetową, prasowo-propaRan .i..,wą, te­
fry: 19 razy wynik brzmiał - 1:4, 6 ra- pTZygotowujący się poważnie :io mię- chn.iczno-~ospodarczą, artvs • y~zną i le­
zy 2:1, raz 3:2, 5 razy 3:0, 2 razy dzynarodowych regat w Bydg:>szczv. I karską. Na referenta spra.v techniczpo-
4:1, raz 4:0. Po jednym riazi.e zd1:1rzyły Sądzimy że inne związki pójdą t<?mi śla I gospodarczych powołano znane~o SP,Or-
się skandaLicme wyniki, gdy Blackbuirn darni. Niezależnie od prac związ1<6w, Łowca kpł. Barana. Komitet 01imp11sk1 I 
Rowers pogromił w 1890 r. Shefielid We odpowiedniem przygotowaniem i sfina'l pozostale w ścisłvm związku z Państwo­
da:iesidev 6:1, a BUll'y w 1903 r. nie ::>d- sowaniem ekspedycji olimpijskiej zajmu wym Urzędem Wvchowania F:zyc:r.nego 1. • • • 
dał De-rby Coumry nawet hon•orowej je się komisja Olimpijska przy Związku i przysposobienia Wojskow-z~.:>, który Zwycięzca 8-~fo ~6tnoitalskwgo w ysc1· 
'Mamki, bijąc swego rywala 6:0! .Tuż tam Zw1ązków Sportowy-eh. Komisia ta na delegować ma jako łącznika do komite- , gu kołowego - znany w świecie sp<>r· 
klub ten nie miał siz.częśdtt do puharu, mocy uchwały Walnego Zebrania Z Z. tu iedne~o z oficerów Zaznaczy{- iesz- ' łowiec Grandi Allegro. 
gdyi dochodząc tczykirot'Il'ie, rok po r•o- z dnia 27 marca b.r. została zreformowa I cze trzeba. że Państwowy Urząd W ~· ••!'!!7!7·~!!!!!!!!!!!~!!!ś!!11!!!!9ff!! 
~ do łiin.ałiu, prze~ywał za każdym ra- na w kierunku większej samodzte~ności i P .W. wyasygnował ruż pewne sumy p1~ = 
:Dem, tracąc ogółem rekordową ilość 13 i sprężystośd. Na czele komisii stanął niężne na ak<:ję sportową przv~otowa~ 
bramek, oa dwie zdioby-00. znany ze swej energji inż. Wad-iw Znaj wczą zawodników, co należy powitać z 

W laitach wojny światowej 1916, 17 . dowski, zastępcą jego jest opulk . szt. I uznaniem. Komitet Olimpiiski znalazł I 
18 i 19 gry o puhar zostały zawieszooe. l iten. Al. Bobkowski, sekretarze'll --krt. ' się w rękach ludzi snrężysty~h i jesteś-

100 guldenów 
za .. wygrany mecz. 

Z bardziej manych kln.tibów ani razu ' Machowicz. Jako członkowie wchodzą my peWT!i. że zdoła stariać na WY'H>knś- r 
me mobyły pu.haru; Sunderland., West- I inż. Christelhauer i dyr. L~s;:ewicz. ci zadania. Wvsiłki iednak tych ludzi nie Rozeszły się za~anJ.cą P'C~·f!łoskf, ~ 
ham United i. Chelsea. . • I Prócz tego komisja dokoon';u·~ 3-ch dadzą wielki-eh owoców o ile. ca~e spo- gr.a~ze. re.pre·z~mtaOJ,i tioland~t~ ., będ~cj 
Ro~1 o puhair odlbywiaią s1ę ró członków z poza zarządu Z Z. Ktcrow- · łeczeństwo w pełnvm zrozum1en111 zna- I of:c1aihne ama!oira.m1, oit~zyrn.aiiJ każd) 

~egile ~o misfrzostw Angl.ji! jednak 11 nk~wo biura. ob:ął z d.ni;m l;~o Maia czen :a idei oli.mnVdriel nl.e Mzy;<lzie na-

1
. PD IO? . , guldic·now za wysokocyfrow1 

1 sta.1ą do nn.oh drutyny WS'~tk1ch klas, ma)'rrr rezerwy Wąr:ław G:życk!. szym sportowcom z pomocą . zwyic1ęstwo nad repr. Crechosłowacj 
podczas ~Y w ~cli o u1;isfrZJOOt wo są I Ten ś~:Słv komitet ol.:.r.ipl;·ski z.z. u . w c;tosi1mku 8:1. 
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CA I 
~Iii i dni nasf łDDYlh I ~z;i i ~n; m1nnyrb I 

francuskiego arcyfilmu rewolucyjnego 

KSl~ZNICZKA i ŁAZE 
Dramat 

Tragedja 
iyciewy osnuty na tle dzietów zdetronizowanej dynastii. 
serc rozgrywająca się w metropalji grzechu - . Paryżu 

i stolicy wielkiego państwa bałkańskiego. 
W rolach · naj'§wietnłejszYch Bocbanków: niezapomniana bohaaerka z ,;Kenigsmark" 

Charles de Ro:cheA Hugette ·Duflos i 
--~----------------------------------------------------...,...------

OD GODZINY 1.30 DO 3-EJ CENY WSZYSTKICH MIEJSC: 

50 GROSZY i 1 ZLOTY. 

Z dniem 15 czerwea b. r. zostaje otwattY,, 

Pensjonat dla dzieci 
w Bolesławowie 

( t klm. od stacji Andrze1ów) 

pod kierunkiem D-ra Waad1 Ko11fmaa• 
Hirszbergowet i f elicji nędrz711J 

Miejs ... owosć sucha, leś1sta. - Stała op eka 
1ekarska na m1e1scu. 

Zgłoszenia przyjmuje codz•ennie mi~dzy 
godz. 3-5 po poi Felicła Ktdrz1na, 111. 

Sienkiewicr.a 31. m. 41 
111 piętro, lewa ohcyna. 

łV30080••„···„···„······„·········· Uawga, robolnlcyl 
EBLE włas ego 

wyrobu 
po1eca wsnłkiego rod.tai• poi.edy4H• I lromp1ety 

na r11t.11 wi..ład 20 proc. I aa ąot6wllfł 

M. FOCifL, Główna 47. 
UWAG.\: doiazd tr&111wa1ttm Nr. Nr. 4, 6 10. ' 

B.....,....,,..,>JUJt• an 
1111111 

n na11a~!ie I irlMO I I , , , 

męskich UprłUHJ I caapek „ 
r6łnych 11tmnbcb motii• tyllło 

11abv c w r111neJ fflmł. 

„SPLENDID" lonstanty1011h 31 
O\Yaur. Cen;, rekle.-O••· 

• PT 1yjm11te do prz.fasonQwanti. 

J Di I i i i i i i 1111 i I• i i i fi i i i i J I 0 I i .I h I i I: ł 

Uwadze P. T,. Panów! 

, , AP o L L o'' lfi KoHtaotynow~ka tfi 

Dziś dalszy ciąg 
'Welkiego 

Pllędzynarodowego Turnieju 
WALK 

zapaśniczych 
Dziś, w niedzielę dn. 22 maja o g. 8.30 w. 

walczą: 

Wildman - Prohaska 
!yd, szamp. świat.a Szampion Czechosłowacji 

·Czarna Maska - Nestrom 
Szamp. Sz-wecjł 

Sztekker - Szczerb~ński 
Mlatri Polskt W 1ra1•1u Wan:tawa. 

Walka decydująca ai do rezultatu 

Ka.wan - Thomson 
M•.trz htia:ta Wiedet1 Murzyn uamp. Indii. 

N11 o;ezon 1t'tnł poletam w wł•lkim 
wyb pe· 

t'ArtTOFe..&. 4umowe krajowo łza­
graniczne: 

SKOROCHOl>Y, SANDAt.Kt wła­
snego w~ro1>u, ltolorowe, w 
rdtnyc11 l{atunl<ach; 

GĄBKI do samoctioddw, powosdw 
I litografj1 orai. 

SKÓRKI Jelonkowe. 
Z powa7anłem 

I. TS \KUMAKI 
7 PiotrkoiAłska 7 

-o-r.-m-e-d-.--,,,,,-=· -- ---~!111 

1AJ!~~tl ~.~~~~~e~~~ 
. (zasl( l)Stwa) w go-

n1z~pro'!'~dztł s1ę n~ diin11clt Przed po-
WÓ i CZ88Sk!ł Ho 2} tudniowvch, Oferty -

Ił - sub "Asvsten ka" 
t~I . . 39-88 w adm RE>pubtild• 

p1zyjmu1e od 7-8 • 
W•E'r1ór „­

ur-. 
„~ -

~.lew~owiu Pouutwane 
Cnor skórne we- 2 poko1e llmeblo-

' t . wane frontow• w neryc-·nr • pti- OWt" śr'd • ś i • t 1 . 1l o rme c: u, „ e e• 
KanstantJDOIYSka • fdnern tub mi~szKa-

TeL. 55-52 nie 2-3 pokołow• 
PrzJ1muie od 9-1 dla bezdlł„tnego 
i o ~8- Dla pań małżeństwa pod 

od 4 - 5. I Spokoioi• lokato• 
Ola n1ezam":tnvch zy• do Admidistr, 

rt>nv ł~cirilc .Republlii1' 

~edaktot odpow. Józef ButiliaA 




